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złożone w podziessiach wawelskich 


KRAKÓW, 28 czerwca. (Pat.). Prasta4 
ra stolica Polski, gród podwawelski. przy- 
brał dziś jeszcze bardziej "odświętną szalę. 
aniżeli w dniu wczorajszym. Szlandary na- 
rodowe zwieszają się ze wszystkich domów. 
tu i ówdzie przeplatane sztandarami o bar- 

wach blękitno-białych, barwach Krakowa. -~ 
Pomimo dnia na mieście goreją wszystkie! 
latarnie. 

Punklualnie o godz. 8'30 rano zaczynają 
się zjeżdżać i schodzić do Barbakanu przed- 
slawiciele rządu. władz lokalnych. administra- 
cyjnych i miejskich, W Barbakanie pod wy- 
soko wzniesionym purpurowo-bialym halda- 
chinem z orłami Zygmuntowskimi spoczy- 
wają na purpurowym. katafalku prochy Wie- 


szczą. W czterech rogach ploną trójramien- | 


ne znicze. 


U SToP RATAFALKU UMIESZCZONO 

URNY Z ZIEMIĄ Z GROBÓW. MATKI Z 

KRZEMIEŃCA, OJCA POETY Z WILNA 
ORAZ Z ZIEMIĄ FRANCUSKĄ. 


klóra gościnną była Wieszczowi za życia i 


po śmierci. Honorową wartę spełniają przed- 
stawiciele organizacji wyszkolenia wojskowe i 


go z rodzinnego Wieszczowi Krzemieńca 
oraz reprezentacje czternastu pulków wojsk 
polskich ze sztandarami, Na balkonie naprze4 
ciw trumny ze szczątkami Juljusza Słowacj 
kiego ustawiono ołtarz. Wokól ploną pocho+ 
dnie, wszędzie na ścianach zawieszono wień; 
ce, ze wszystkich zakątków ziemi polskiej. 
Przed katafalkiem stają czlonkowie rządu 
polskiego z ministrem W. R. i O. P. dreni 
Dobruckim i ministrem spraw wewn. gen, 
Składkowskim na czele. Obok staje wojewodą 
Darowski. reprezentanci władz wojewódzkich 
starostwa. komiletu wyk. z prezesm prof, 
Kallenbachem na czele, dalej slają senaty 
uniwersyteckie i politechnik. Akademji gór:| w 
niczej w Krakowie. Piśmiennictwo i prasę 
polską reprezentują niemal wszyscy pisarze 
polscy, zamieszkali w! Krakowie oraz przy 
byti z Warszawy lilerąci i poeci z Lecho 
niem. 4 aszkiewiczem i Wołoszynowskim na 
czele, Pisarzy polskich z Wilna reprezentuje| w 
Czeslaw Jankowski. Obeeni są naczelni reda- 
ktorowie dzienników warsz.. krak.. poznań- 
skich, śląskich, Iwowsk. i wileńskich. Agen- 
cje informacy jne reprezentuje dyr. urzędo- 
wej PAT p. Górecki. 

O godz. 9'5ks: prałat Ślepicki w asyście 
duchowieństwa „rozpoczyna msze św. Chór 
pod dyr ckcją Wallek-Walewskiego śpiewa 
pieśni religijne. Artysta opery warsz. Dyjgas 
śpiewa pieśń błagałną „O Boże. co losy ludz- 
kości dzierżysz w dłoni swej. 

O godz. 9'30 zgromadzeni w Barbakanie 
delegaci opuszczają Barbakan. oficerowie zaśj 
wynoszą na swych barkach trumnę ze szcząt- 
kami, którą ustawiają na wysokim. zaprzę- 
żonym w 6 białych koni. pokrytych szkar- 
łatnemi kapami rydwanie. Rydwan całyj uae- 


„dowych 


korowany: girlandami z liścią dębowegło oraz 
znakami J. S. Za rydwanein nslawiają się 
przedstawiciele rządu, obu Izb ustawoaaw= 
czych z marsz. Ratajem. wicemarsz. 
skim. 
Senatu i liczną rzeszą posłów i senalorów 


na czele. Za nimi slaje korpus dyplomatycz- 
ny. reprezenlanci uniwersytetów generalicja, 
wladze wojewódzkie i miejskie, przeastawi- 


ciele literatury, sztuki i dziennikarstwa. 


Podczas gdy przed rydwanem deflilują ae- 


legacje zgrupowane w 36 sekcjach. chór 


młodzieży szkolnej w połączeniu z orkiestrą 
śpiewa marsza żalobnego Chopina i żalobne 


kantaty. 


DEFILADA DELEGACYJ. W KTOREJ 
BIERZE UDZIAL 
TRWA Z GÓRĄ DWIE GODZINY 
Na czele kroczyły reprezknlacje ukochanej 
przez poelę rodzinnej ziemi wolyńskiej z 


urną zawierającą ziemię z grobu matki poety. 
Kra- 


szkól średnich 
Pomorza. Poznania.. 
Wilna. Za harcerzami 


Dalej idzie mloazicż 
kowa, Lwowa. Lodzi. 
Sląska, Warszawy i 


i harcerkami postępuje mlodzież rękodzielni- 


cza i handlowa oraz wyższych szkół zawo- 
i uczełni najwyższych. Dalej idą 
reprezenlacje włościańskie i grup etnogra- 
ficznych. Wzruszającą jest grupa kosynie- 
rów 'z Racławic. Związki robolnicze oraz, 


delegacje górnicze licznie reprezentowane. -— 


Wszyscy niosą sztandary i przepiękne wień- 
ce. Dalej postępują zrzeszenia rolnicze i re- 
prezentacje wojewódzkie. Po reprezentacjach 
miesczańskich w dlugich szereg. przesuwa- 
ja się związki sporlowe i przysposobienia: 
wojskowego. Z kolei idą slowarzyszenia oś- 
wiatow- kulturalne, delegacje samorządów. 
insty lucyj gospodarczych i przemysłowych, 
wreszcie zrzeszenia b. wojskowych oraz sto- 
warzyszenia zawodów wolnych. nauczyciel- 
stwa. urzędników. straży pożarnej. Grupę 20 
z rzędu stanowią delegacje zagraniczne z 


reprezentacją Polonji francuskiej i amery- 


kańskiej na czele. Dalej kroczą komitety, pro- 
wincjonalne, cechy, ze szlandarami, Towarzy- 
stwo Kurkowe; licznie reprezentowana jest 
grupa zrzeszeń |arl.-literackich i dziennikar- 


skich. Za delegacjami w' dlugim szeregu smu- 


je się duchowieństwo świeckie i zakonne. 
kondukt aś pogrzebowy prowadzi ks. bi- 
skup Godlewski. 

O godz. 1130 rusza za duchowieństwem 
z pod Barbakan rydwan żalobny, Za ryd- 
wianejmi postępuje rząd z min. Dobruckim na 
czele. senal i sejm Rzlptej itd. 

Kondukt pogrzebowy przesuwa się ulicą 
Basztową. Sławkowska. Rynkiem wzdluż li- 
nji AB. obok kościoła Marjackiego. kościo- 
la św. Wojciecha i starego ratusza, i wkra- 
cza w ul. św. Anny. Tuż przed kościołem 
św. Anny zatrzymuje się rydwan żałobny 
i ze stopni świątyni wygłasza imieniem komi- 


Deb- 
sen. Bojko. zastępującym marszalka 


OKUŁO 25.000 OSóB. 


tem wiykon. prezes komitetu pirof. Kallen- 
bach przemówienie. 


(przemówienie to podamy osobno). 


O godz. 1230 rydwan żałobny staje u 
wylolu ul. Grodzkiej. Wzdłuż drogi wiodącej 
na wzgórze wawelskie ustawiają się nieprze- 
liczone delegacje ze sztandarami. Przy, ryd= 
wanie ustawiają wojskowi nosze, na których 
wkrótce składają trumnę z prochami Wie- 
szcza. Szesnastu obywateli, wybranych z po- 
śród delegacyj. ujmuje na swe karki quajdroż- 
sze szcząlki, unosząc je w skupieniu na dzie- 
dziniec zamkowy. Czterokrotnie zmieniając 
się ci. którym przypadło w zaszczycie nieść 
do grobu prochy, Słowackiego. Na dziedzińcu 

zamkowym ustawiają się pod arkadami dele- 
gacje wojskowe. i cywilne, trzymając w rę- 
kach wieńce z barwnemi szarlami. W po- 
środku ustawiono purpurowe podjum, wokół 
klórwego zajęło miejsce duchowieństwo. - Wyż- 
si wojskowi skladają na tem podjum hebano- 
wą trumnę Wioszcza. Na galerji pierwszego 
pięlra nawprost twumny zajmują na wzniesie- 
niu miejsca przedstawiciele rządu i ścisłego 
kor item. i 


O GODZ. t250 UKAZUJE SIĘ W TEM 

MIEJSCU MARSZ. JÓZEF PIŁSUDSKI — 

PREZES RADY MIN. KTORY „TEŻ NIE- 

ZWŁOCZNIE WYGŁASZA NASTĘPUJĄ- 
CE PRZEMÓWIENIE. 


(Przemówienie Lo podamy osobno). 


"4 


Po przemówieniu marsz. Pilsudskiego uj- 
imują nosze ze szcząlkami Wieszcza wyżsi 
oticerowie i poprzedzani przez wyższe du- 
chowiecństwo z ks. biskupem Godlewskim na 
czele. przenoszą trumnę do katedry! na Wa- 
welu, Kaledra zajaśniała wszystkiemi świa- 
tłami, Trumnę ustawiono przed oltarzem Św, 
Stanisława. Na trzech zarezerwowanych fo- 
telach zasiedli marsz. Piłsudski i min. Do- 
Druck: i Składkowski. Przepiękne przemó- 
wienie wygłosił ks. biskup Godlewski. który 
wie wzniosłych słowach skreślił znaczenie wie 
szczej poezji Juljusza Słowackiego dla na- 
rodu. Po tem przemówieniu arcybiskup Sa- 
pieha odprawił modły. Trumnę wniesiono do 
krypty i złożono w sarkofagu i wówczas 
arlylerja oddała 21 wystrzałów,  poczem, 
pierwszy wszedł do krypty, marsz. Piłsud- 
ska, 


no A 
„KSIĄŻĘ NIEZŁOMNY”" NA SCENIE 
KRAKOWSKIEJ. 


KRAKÓW. 28. czerwca. (Pat) Wczoraj o godz. 
16, odbyło się w Teatrze im. Juljusza Słowackiego 
uroczyste przedstawienie „Księcia Niezłomnego* u- 
rządzone dla delegacji, które przyjechały na uroczy- 
stość sprowadzenia prochów Wieszcza do Krakowa i 
dla młodzieży szkolnej. 
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Kino „LEW” 


Dziś senzacyj- 
na erotyczna 


„DZIENNIK LUDOWY" 


p rem i era Szał aa pf" ©7 SI, 


DZIEJE UPADŁEJ KOBIETY 


dramat współczesny wiełkomiejski w 10 aktach, w którym zamknięte drzwi sypialni dzieliły spragnione 


(GESE 


|  AEBĘWL: 


serca miłości. — W głównej roli ALICE JOYCE i 


CLIWE BROOK. 


Niepotrzebna konspiracja. 


Co będzie z pożyczką ? 


WARSZAWA. 28-go czerwca. (AW.). 
Dzisiejszy „Robolnik* krytykuje stanowisko 
rządu wobec opinji publicznej w sprawie ro- 
kowań o pożyczkę anrerykańską. Przez dlugi 
czas opinja utrzymywana byla w nieświado- 
mości o islotnym stanie rzeczy. Obecnie zaś 
wszystkie czynniki urzędowe jak PAT, Min. 
Skarbu dostarczają wyjaśnień sprzecznych z 
sobą — w szczególności zaś informacyj o 
warunkach na jakich pożyczka miałaby być 
zawarla. 


WARSZAWA, 28-go czerwca. (AW.). 


WARSZAWA, 28-go czerwca. (AW.). 
Mimo znacznej zwłoki w sfinalizowaniu ro- 
kowań pożyczkowych. narady. z przedslawi- 
cielami konsercjum amerykańskiego trwają 
nadal. Kontrakt pożyczkowy został już usta- 
lony z wyjątkiem sprawy: kursu emisyjnego 
ohligacyj pożyczkowych ze względu na znany 
stan walorów europejskich na giełdach ame- 
rykańskich. Przedstawiciele konsorcjum a- 
merykańskiego pozostają w! stałym kontakcie 
ze swemi cenlralami w Stanach Zjednoczo- 
nych, 


Projekt komercjalizacji do kosza. 


= 


słanie wycofany. Min. Romocki zglosi nowe 


Wobec trudnosci w łonie rządu, na które | propozycje uwzględniając zastrzeżenia jakie 
napolkał projekt komercjalizacji kolei gań-| przeciw dawnemu projeklowi zgłosiły kie- 


stwowych przedstawiony przez min. Romoc-| rownicze czynniki obecnego rządu, m. 


in. 


kiego projek! ten w brzmieniu obecnem zo- Į także i p. Premier. | 


'Dokoła konfliktu jugosłowiańsko-albańskiego. 


BIALOGRÓD. (CEPS.). — Na skutek 


przedłożenia sprawy konfliktu albańsko-jugo- | plomalyczni Francji. Anglji, Włoch i 


słowiańskiego Lidze Narodów instytucja ge- 
newska „znalazła sie w bardzo niezręcznej 
sytuacj, Włochy bowiem nie uznają decyzji 
Ligi o~Heby wszystkie postułaty rządu wło- 
skiego nie zostały uwzgiędinone. W rezul- 
tacie mocarstwa europejskie zdecydowały się 
polecić swym przedstawicielom w Tiranie i 
w Białogrodzie. by podjęły u obu zaintereso- 
wanych tządów wspólne kroki celem sklo- 
nienia poróżnionych slron do polubownego 
załatwienia „zatargu. 

Demarche dyplomatów zagranicznych w 
Tiranie nastąpiło dnia 20-go czerwca. a zdaje 
się. że przedłożone przez poslów: zagranicz- 
nych projekty zostaną przyjęte. 


Z wycieczek po kraju. 


Szlakiem stryjskim. — W podzie- 
miach kałuskich. 


(Dokończenie. ). 


Dopiero w wiele lat później rod naci- 
skiem sejmu galicyjskiego rząd auslrjacki 
zgodził się na eksploatację soli potasowych 
w Galicji. ale na ogól traktował tę sprawę 
po macoszemu czego najlepszy dowód w tem. 
że pomimo stwierdzonej już możliwości pro- 
dukcji takich ilości soli. któreby mogly po- 
kryć zapolrzebowanie «całej bodaj Austriji. 
Kałusz mógł oddawać na cele rolnictwa za- 
łedwie polowę ówczesnego zapolrzehowania 
Galicji. Reszty dostarczały Niemcy. 

Pomimo «ciągle stawianych trudności. po- 
pomimo późniejszej wojny, różnych inwa- 
zji, ciężkiego przesilenia gospodarczego Sról- 
ka akc. cksplcalacji soli potasowych, która 
w r. 1914 kopalnie w Kałuszu i Stebniku 
objęła, stale wozszerzała produkcję, stając 
sę groźnym konkurentem Niemiec. Kiedy 
w r. 1912 Kalusz dostarczył 1645 wago- 
nów soli potasowych. w r. 1920 produkcja 
ich doszła już do 180 tysięcy ton, pokry- 
wając w ten sposób 75 procent dz'siejszejo 
zupolrzebowania rolnietwa w Polsce. 

Przelomowym a zwycięskim momentem 


We czwartek ub. tyg. przedstawiciele dy- 
Nie- 
miec doręczyti również notę werbalną jugo- 
slowiańskiemu minisirowi spraw zagranicz- 
aych, Marinkowiczowi, polecając mu. by za- 
targ z Albanją zalatwil na drodze polubownej. 

Albanja ama, w myśl życzeń mocarstw 
europejskich, zwolnić aresztowanego tluma- 
cza poselstwa jugosłowiańskiego, Djuraszko- 
wicze. a Jugosławia ze swej slrony powinna 
cofnąć ostre slowa. wypowiedziane w swo- 
jem czasie pod adresem rządu albańskiego. 

W komunikacie rządu jugosłowiańskie- 
qo o deimarche posłów zagranicznych zawarta 
jest wzmianka. że minister Marinkowicz zga- 
dza się zasadniczo z poglądem mocarstw 
iże w związku z tem posel francuski w Ti- 


rozwoju kopalni w Maluszu jesl stworzenie 
tam Zakiadu dla koncentracji soli potaso- 
wych. w którym przerabia się niskoprocen- 
towe sole polasowe na wysoko-procentowe. 
Tajemnice lego procesu wy.kładali nam na 
miejscu inżynierowie dyr. Herman i Czyr- 
mański. Olbrzymi ten Zaklad. istny labirynt 
budynków. sal, magazynów i komór. urzą- 
dzony wedle najnowszych wymogów techni- 
cznych, bogato zaopatrzony w potrzebne ma- 
szyny, wylbuaowano z pośpiechem iście a- 
imerykańskim i uruchomiono w ostatnich 
miesiącach. 

Wzmożona jeszcze więcej niż obecnie 
produkcja soli potasowych moglaby się stać 
źródłem bogactwa Polski, ale na lo potrzeba 
pieniędzy, bo bez pieniędzy nowych szybów 
się nic zbuduje i na to potrzeba nieco wię- 
cej troski ze strony rządu. 

Jakie znaczenie ma rozwój produkeji kai- 
nilu dla kraju, niechaj wymową będa cv- 
fry: Na dzisiejszym obszarze Polski zużyr 
wano przed wojną 480 tysięcy lon nawo- 
zów połasowych. Gdyby dziś rolniciwo zu- 
żywalo tę samą ilość naworów sztucznych, 
co (przed wojną, to pozatem co Kalusz i 
Stebnik produkuje, trzebaby sprowadzać z 
Niemiec okolo 220 tysięcy lon rocznie, a 
za lo płacić przeszło 2,600.000 dolarów. 

llość sprowadzonego nawozu potasowego 
a zalem i ilosć płaconych za to pieniędzy 
musialaby wzróść znacznie na wypadek. gdy- 


Nr. 146 
ranie. zastępujący czasowo posła jugosłowiań= 
skiego, wezwany został do przeprowadzenia 
odnośnych zmian w nocie jugosłowiańskiej 
z dnia lego czerwca, co jednakże nastąpić 
ma dopiero w «chwili zwolnienia aresztowa: 
nego Djuraszkowicza. W chwili, kiedy. Dju- 
kaszkowicz opuści więzienie, rząd jugoslo- 
wiański uważać będzie swój stosunek do Af- 
hanji za normalny. 

W len sposób konflikt jugoslowiańsko- 
albański zoslanie formalnie załagodzony. Nie- 
mniej jednak niebezpieczeństwo dalszych 
komplikacji nie, zoslalo jeszcze usunięte, gdyż 
umowa lwańska, będąca właściwym źródłem 
oslalnich komplikacji, w dalszym ciągu bę- 
dzie obowiązywać. 
DOO CC" a CCC 


Rozwiązanie Sejmu 30 czerwca? 


WARSZAWA, 28-go czerwca. (AW.). 
Pogłoski o rozwiązaniu Sejmu krążace od 
czasu zmiany przez Sejm Konstytucji w kie- 
runku sumorozwiązalności utrzymują się u- 
porczywie. ..Rzplita”. na podstawie źródel — 
rzekomo — zbliżonych do Rządu komunikuje, 
że Sejm zostanie rozwiązany w dniu 30. czer- 
wea. Wybory odbylyby się wobec lego na 
podstawie obecnej ordynacji wyborczej. 
ROGOWA LG EAA ETE A T 


bilansu handlowego. 


WARSZAWA, 28-go czerwca. (AW.). 
Wczoraj odbyła się na Zamku dluższa na- 
rada w której wzięli udział pp. Prezydent 
izpllej, Premier. wicepremier Bartel oraz 
minister Skartku. Poruszono sprawę wzra- 
stającej pasywności bilansu handlowego. 
mam" 


KRZESOWICE, 28-go czerwca. (Pal. ) 
Na całym szlaku od Kalowic do Szczakowy 
iudność górnośląska wylęgła tlumnie na to- 
ry kolejowe by powitać prochy Juljusza Slo- 
wackiego. Ślązacy, klórzy dochowali wier- 
ności Polsce w ciągu lat 600 zgotowali wra- 
cającym do Ojczyzny szczątkom wieszcza 
przyjęcie trjumtalne i wspaniale. Na naj- 
mnicjszych nawet stacjach ustawili się w kar- 
nych szeregach górnicy z kopalń węgla i 
hul żelaznych oraz hufce szkolne i oddziały 
przysposobienia wojskowego. Wszyscy skla- 
dali hola prochom Wieszcza pieśnią. gochyv- 
leniem szlandarów i wielkiem skupieniem. 


zaw amk 


by się 'u nas zabrano do podniesienia wydaj- 
ności ziemi. 

Całe szczęście. że nasz chłop przeważnie 
gospodaruje jeszcze tak, jak przed wiekami 
gospodarowali jego ojcowie. 

W każdym razie w interesie kraju leży 
dalszy rozwój Kalusza, bttdowa nowych szy- 
bów. co umożliwiłoby podniesienie produkcji 
do takich rozmiarów, że nawozów potasowych 
starczyłoby nietylko na pokrycie wewnętrz- 
ne. ale i w pokaźnych ilościach możnaby 
je eksporlować zagranicę. Należy: bowiem 
liczyć się z lem, że prócz polskich i al- 
zacko- niemieckich zlóż postasowych niema 
ich nigdzie na świecie. Przynajmniej dotych- 
czas migdzie ich dotąd nie odkryto. 

Świeżo powstaly zakład dla koncentracji 
soli potasowych w Kaluszu został wybudo- 
wany własnemi siłami i zaopalrzony w ma- 
szyny si urządzenia lechniczne przeważnie 
krajowego pochodzenia. Zamówienia z zagra- 
nicy wynosiły okolo 20 procen! calego ko- 
sztu budowy, to jest okolo 1.300.000 ziot. 
O rozmiarach zakładu Świadczą naslępujące 
cyfry: Do budowy jego użyto około trzy 
iniljony szluk, cegiel, drzewa około 5 tys. 
mmelr. sześc. rurociągów okolo 20 kilome- 
trów. maszyn. aparatów i konstrukcji oporo- 
wych 1700 Lon, taśm gumowych blisko dwa 
kilometry ! 

W zwiazku z uruchomieniem tego ol- 
brzymiego zukładu musiano też przystąpić 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Wojna domowa w Chinach. 


Konfiskata majątków ziemskich. — Wydarzenia w Cransza. 


MOSKWA, (CEPS.). Rozgraniczenie sił 
socjałnych w' Chinach przyjmuje coraz kon- 
krelniejsze formy. sprawiając, iż charakter, 
wojny domowej na Dalekim Wschodzie stale 
się zaostrza. — Niedawno część wojsk rewo- 
lucyjnych zbunlowała się przeciwko rządowi. 

„Prawda“ moskiewska bunt ten tlumaczyj 
jako następstwo zaostrzenia się kwestji a- 
grarnej w! Chinach. Plenum «cenlralnego ko: 
mitetu wykonawczego międzynarodówki ko- 
munislycznej nazywa nowy: etap rewolucji 
chińskiej rewolucją agrarną, klórej program 
obejmuje również konfiskalę i unarodowie- 
nie majątków ziemskich. Zdaniem Kominier- 
nu sironnictwo komunistyczne w Chinach po- 
glebia obecnie walkę klasową wśród ludno- 
ści wiejskiej. Organizacje włościańskie, kie- 
rując się instrukcjami partji komunistycz- 
nej. przystąpiły w związku z tem do konfi- 
skowania majątków ziemskich, unaradawia- 
jąc nietylko posiadlości obszarników, lecz 
i majątki bogatych chłopów: 

Nowa taktyka rewolucjonistów chińskich 
wywołała ww szeregach armji rewolucyjnej 
pewne niezadowolenie, które ujawniło się po 
raz pierwszy podczas powstania Sao-l)u-lna. 
Powstanie to zostało wprawdzie przez wojska 
rewolucyjne stłumione. ale prawie równo- 
cześnie z niem wybuchły rozruchy w Czan- 
sza. głównem mieście prowincji Hunan. 

Prasa sowiecka w następujący: sposób o- 
pisuje wypadki w Czansza: Żołnierze 35-go 
korpusu pod komendą swych oficerów roz- 
broili cały szereg związków zawodowych i 
organizacyj wlosciańskich. Podczas rozbra- 
jania 
PO OBU STRONACH PADŁY STRZAŁY, 
PRZYCZEM ZABITO KILKU ROBOTNI- 

RÓW. 


W rezultacie szkoła wojenna Kuomingtanu, 
znajdująca się pod wpływami lewych rewo- 
lucjonistów, zmuszona byla również poddać 
się powstańcom, rząd składający się wylącz- 
nie z przedslawicicli lewego skrzydła Kuo- 
mingtanu został obalony, a jego miejsce za- 
jal rząd prawicowy, w którego skład weszły 
unnarkowane elementy ze stronnictwa Ruo- 
minglanu. i 

Organizalorzy powstania w Czansza krok 
swój motywowali okolicznością, że organi- 
zacje włościańskie, nie licząc się z tem. że 
niektóre posiadłości ziemskie należą do żol+ 
MEEA eo AREE "| ARAB SOWEZCECOJENA 


do zwiększenia wydajności szybu „Silwin* 
z 1500 wagonów do 3000 wagonów miic- 
sięcznie, co zostalo wykonane przy zastoso- 
waniu «całego szeregu nowych instalacji. | 

Wśród ogłuszającego huku maszyn inż. 
Herman i inż. Czyrniawski, oprowadzali 
dziennikarzy po podziemiach kaluskich, co 
wszyslkich budynkach zakladu, wtajemniczali 
w proces wydobywania i skomplikowanego 
przerabiania surowica. Rzeczy bardzo intere- 
sujące i bardzo ciekawe nawet dła niefa- 
chowca. Widzimy np. mlyn przemielający: 
olbrzymie bryły, w drobne części soli. O| 
sile 1 wielkości tego mlyna Świadczy fakt, 
że w (ciągu godziny przemiela on 100 lon su- 
rowica. Zmielona sól przechodzi za pomocą 
transporterów taśmowych do rozpuszczalni 
lub do (mieszalni, chłodni, czy! suszalni. by 
nakoniec przy pomocy specjalnych melod zał 
imienić się w pożądany: produkt. 


Robotnik pracuje w tych zakładach przy| 
temperaturze ponad 40 stopni. Praca mę 
czącu ri zżerająca zdrowie. Widzi się ta 
po wychudłych. mizernych twarzach młodych! 
całkiem ludzi. po ich barkach pochylonych. 
jakby dźwigali na sobie ciężar dlugich juź 
lat znoju. Ale naogół stosunki są uregulo 
wane. dzięki umowom zbiorowym między — 
firma a robolnikami, zorganizowanymi w 
związku górników. — To na zakończenie 
trzeba podkreślić. 
A.72, 


nicrzy walczących na froncie, konfiskują je 
Prócz dego powstańcy oświadczyli, że nie 
mogli dłużej tolerować, by miejscową orga- 
nizacją „Kuomingtongu nadal kierowali ko- 
Imuniści. 

„Prawda“ moskiewska, komentując, osta- 
tinio wydarzenia w Chinach. oświadcza, że 
liczyć się należy z możliwością rozszerzenia 
ruchu powstańczego w Chinach. 


w 


W związku z kryzysem, jaki przeżywa 
obećnie rewolucja chińska. stronnictwo ko- 
niunislyczne stara się skłonić lewe elementy 
Kuomingtangu do podjęcia energicznej walki 
z prawyini opozycjonislami. Stronnictwo ko- 
munislyczne wystosowalo do  prezydjum 
Kuomingtangu list, w którym żąda wydania 
dekretu przeciwko rządowi powsłańczemu w 
Czansza i wysłania przeciwko powsiańcom 
ekspedycji karnej. Jeśli Kuominglang na- 
tychmiast tego nie uczyni, — kończy się list 
— „ło rewolucja znajdzie się w groźnem nié- 
bezpieczeństwie... : 


—:— 


Zjazd robotników przemysłu chemicznego. 


W sobotę o godz. 10 rano w ozdobionej czerwó- ków w przemyśle chemicznym. Wszystkie przemówie- 
nemi sztandarami sali Domu Górników w Krakowie |nia delegatów zgodne były w potępieniu roboty Czu- 
obradował I zjazd Centralnego Związku Robotników'| niy, zabójczej dla robotników. Rozpaczliwe 'położenie 


Przemysłu Chemicznego, z siedzibą w Krakowie. 
jest to pierwszy zjazd związku utworzonego po 


Czumy, który jest już generałem bez wojska, wyra- 
ża się w jego ustawicznych nawoływaniach do połą- 


rozłamie, przeprowadzonym wśród robotników-chemi-|czenia związku czechowickiego z krakowskim. Zjazd 
ków przez Czumę. Robotnicy, którzy nie chcieli pozwo-|był jednomyślny w opinji, że pożądanem jest po- 


lić, by związek zawodowy stał się punktem wyjścią 
dla zbrodniczej walki z socjalizmem, utworzyli wła” 


łączenie, ale w ten sposób, że resztki związku cze- 
chowickiego wstąpią do Związku krakowskiego. Z 


sią Organizację. Rozwinęła się ona pomyślnie i w|Czumą uczciwi robotnicy rozmawiać nje mogą. 


trudnej walce, stawiając czoło ciężkiej sytuacji gospo- 
darczej, atakom, z prawa! i z Iewa, wyrosła na zwią- 
zek, którego pouiyślna przyszłość jest zapewniona, 

Zjazd zagaił ọ godzinie 10 rano tow. Żarek, — 
przewodniczący związku — witając delegatów i go- 
ści. Do prezydjum wybrani zostali tow. Żarek z Cze- 
chowie, Juljan Rossa z Rejowca lubelskiego, Włady- 
sław Majewski z Wysokiej i Kazimierz Baran z Dro- 
hobycza. 4 

Po przyjęciu porządku dziennego, powitał zjazd 
tow. poseł Zygmunt Żuławski imieniem komisji Cen- 
tralnej Związków zawodowych. Podkreślił on pełną 
niezależność Związków zawodowych od stronnictwi 


Delegaci przyjęli do zatwierdzającej wiadomo- 
ści sprawozdanie Głównego Zarządu, i uchwalili je- 
dnomyślnie udzielić mu absołutorjum. 


Gdzie ukryto Daudet'a 


PARYŻ, :28 czerwca. (Pat.). Redakcja 
„Helion Francaise" oświadcza w dzisiejszem 
wydaniu. źe nie wie. gdzie się znajduje Dau- 
det. W dzisiejszem wydaniu dziennika nie 
ma artykułu podpisanego przez Daudeta. — 
„Petit Parisienne“ donosi. że na zapytanie. 


politycznych. b > gdzie się znajduje Daudet Murycy Pujo nią 
— Jeżeli jednak ktoś sądził, — mówi tow.| chciał ani zaprzeczyć, ani potwierdzić wiado- 
Żuławski, — że ruch zawodowy może się rozwijać| mości, iż znajduje się'on w Szwajcarji. — 


w walce z PPS., popełnił wielki błąd i cjężko za-i Dziennik dodaje, że w kolłąch politycznych 
szkodził klasie robotniczej. życzę Wam, by ten zjazd] oświadczają, iż nie ma żadnych podslaw do 


przyczynił siędo tego, aby ogół robotniczy staną! pod 
temi sztandarmi, które dziś tak silnie spoczęły w 
Waszych rękach. 

Przemawiał następnie tow. poseł Bobrowski, kló- 
ry oświadcza, że dobrą wróżbą jest, iż zjazd odbywa 
się w Krakowie, w mieście, które było kolebką ru- 
chu socjalistyczrrego i ruchu zawodowego i nigdy nie 
znało rozdźwięków między temi dwiema formami ru- 
chu robotniczego. Dalej przemawiał tow. Gross jmie- 
niem Rady wojewódzkiej PPS., tow. Adam Ciołkosz 
imieniem Towarzystwa 
tow. Jura jimienjem Rady Związków zawodowych i 
tow. poseł Stańczyk imieniem Związku górników. 

Po uchwaleniu regulaminu obrad i wybraniu ko- 
misyj: wnioskowej, mandatowej i skrutacyjnej, 
przystąpiono do sprawozdań. 

Sprawozdania z działalności Zarządu Głównego 
składali tow. Żarek i Bocian, sprawozdanie kasowe 
tow. Matula, sprawozdanie komisji rewizyjnej low. 
Stawarz i Saperta. — Ze sprawozdań wynika, że 
Związek liczy obecnie 42 Oddziały. 


SPRAWOZDANIE GŁÓWNEGO ZARZĄDU. 


za czas Od 5. września 1926 do 31. maja b. r. wy- 
kazuje cyframi, że Związek jest żywym i silnym 
organizmem. I tak: Główny Zarząd odbył 1 ogólno- 
krajową konferencję i 2 posiedzenia plenarne. Pre- 
eydjum Zarządu i sekretarjat odbył i przeprowadził 
zgromadzeń 139, posiedzeń Zarządów Oddziału 72, 
posiedzeń mężów zaufania 122, konferencyj z prze- 
mysłowcami 64, różnych interwencyj 63, akcyj cen- 
nikowych wygranych 21, w tem strajkowych 3, zor- 


j|ganizowano Oddziałów 28. 


Sek.etarjat cenlralny Otrzymał listów 538, za 
łatwił i wysłał listów 977. wystawił legitymacyj człon- 
kowskich 9.050, wydał pisma Związkowego „Robotnik- 
Chemik“ 5 numerów w ogólnej ilości egzemę!urzy 
18.500. 

Związek zatrudnia pracowników: w: biurze cen- 
tralnem stałe 3, w okręgach częściowo płatnych mę- 
żów zaufania 5, razem sześciu. 

Następnie tow. Tomala i Matula złożyli sprawo- 
zdanie z komisji mandatowej. Po przerwie obiado- 
wej prowadzono dyskusję nad sprawozdaniami, w 
której przemawiało siedmiu delegatów. Tow. Bocian 
przedłożył rezolucję w sprawie położenia rokoyni- 


przypuszczenia. źe Daudet przekroczył gra- 
nice państwa. .W każdym razie żaden z ko- 
misarzy granicznych stacji kolejowych nie 
doniósł nic o obceności Dandeta w! pobliżu 
granicy. „Journal“ podaje wiadomość, że wię- 
ksza liczba inspektorów policyjnych wyru- 
szyła podobno na granice miasta Paryża z 
rozkazem aresztowania Daudeta, 

BERNO SZWAJCARSKIE. 28 czerwca? 
(Pat.). Szwajcarska Agencja Telegr. komu- 


Uniwersytetu Robotniczego,| nikuje, że władze szwajcarskie nie wiedzą 


mic o obecności Daudeta w Szwajcarji o czem 
doniósl jeden z dzienników genewskich. 
— i 


Po zamachu na Orłowa. 


MOSKWA. 28 czerwca. Pat.). Sprawca 
zamachu na przewodniczącego sądu wojen- 
nego Orlowa, Beckendorf jesl byłym urzęd- 
nikiem. Oświadczył on, że czyn jego spo- 
wodowany był chęcią wywarcia osobistej 
zemsty. Przed zamachem Beckendorf prze- 
bywał w domu zdrowia dla umysłowo-cho- 
rych. 


drowie, siłę i piękność 


najlepszy środek 


R 
niający dla dzieci i dorosłych. Do naby- 
cia we wszystkich aptekach drogerjach 


odżywczy i wzmac- 


lowing z dnia. 


Lwów, dnia 29 czerwca. 


Z POWODU przypadającego w dniu dzisiejszym 
święta, następny numer Dziennika Ludowego ukaże 
się w piątek o zwykłej porze. 


WYSTAWA PAMIĄTEK PO SŁOWACKIM 
Ossolineum potrwa jeszcze tylko krótki czas. Za- 
kład Ossolineum zwraca na to uwagę publiczności, 
zwłaszcza zaś zakładów naukowych i szkół, Wystawa 
otwarta codziennie od godziny 10-ej do 2-ej; wstęp 
50 gr., dla wycieczek zbiorowych po 20 gr. od osoby. 


DODATKOWE KOMISJE POBOROWE WĘ LWO- 
WIE. Magistrat komunikuje: 

W miesiącu lipcu będą urzędować dodatkowe 
Komisje poborowe w lokalu przy ul. Pijarów l. 33. 
dla tych, którzy dotychczas obowiązkowi stawjiennic- 
ctwa wojskowego nie uczynili zadość, w dniach 5, 13, 
20. i 27. lipca a (w każdym innym miesiącu w dniach 
5. i 20, każdego miesiąca. O ile na dzjeń oznaczony 
przypada święto lub niedziela Komisja odbędzie się 
dnia następnego. 

Poborowi winni się zgłosjć w każdym, z wyżej 
oznaczonych dni najpóźniej do godz. 10 rano. 


OSTRE STRZELANIE W ZAMARSTYNOWIĘJ 
Podaje się do publicznej wiadomości, że w dniach: 
2, 4,56 T, ABM e ST, BIS; 205721; 237 
25, 27, 24 i 3 Bliplja b. r. odbędzie się Ostre strzela- 
nie na Strzelnicy wojskowej w Zamarstynowie. 

Pas mjebezpieczeństwa obsadzony będzie przez 
wojskowe posterunki ochronne, do których zarządzeń 
wszyscy przechodnie winni się bezwarunkowo sto- 
SOWać. . 

KONSULAT REPUBLIKI CZESKOSŁOWACKIEJ 
we Lwowie zawiadamia, iż dnia 5. lipca. b. r. Kon- 
sulat nie będzie urzędował z powodu urządzonej 
pielgrzymki do Zborowa. 


KURS DLA PISARZY GMIN WIEJSKICH otwiera 
Wydział Samorządowy dnia 19. września b. r. 

Bliższe wskazówki, co do wnoszenia podań o- 
trzymać można w Tymczasowym Wydziale Samiorzą: 
dowym (plao Smolki 3) i w każdym Wydziale powia- 
towym. Małopolski. 4 


ZAKAZ WYPIEKU CHLEBA „LUKSUSOWEGO“. 
Magistrat Ogłasza, iż Ministerstwo spraw wewn. 
zakazało z dniem 1. lipca b. r. wypiekania pieczywa 
„luksusowego”. Chleb może być wypiekany tylko z 
60 proc. mąki żytniej, bułki zaś z 50 proc. mąki 
pszennej. Bochenki mają być wypiekane o wadze 1 
lab 2 ks. bułki Oo wadze 4 dkg. Tylko „czwórki ży- 
dowskie* mogą ważyć 16 dkg. Na kartkach przyle- 
gianych na chlebie może być podany tylko adres 
firmy, Oraz waga pieczywa. 

Województwo zezwoliło na wypiek chleba ku- 
likowskiego z 70 proc. mąki pszennej i 80 proc. mąki 
żytniej o wadze pzzepisanej tarylą. 

Przekroczenie tego zakazu będzie surowo karane. 


„SKOK“, KTÓRY NIE DOSZEDŁ DO SKUTKU. 
Policja została powiadomiona przez swych konfiden- 
tów, że kilku rzezimieszków zamierza dokonać na- 
fadu rabunkowego na kasjerkę teatralną w czasie 
sprzedawania biletów. Jednego z członków tej szaj- 
ki zdołano przytrzymiać i osadzjć w areszcie. 

WYPRDEK SAMOCHODOWY. Teofil A:tymiak 
"kierując samochodem nur. 8240. w ul. Łyczakowskiej 
potrącił przechodzącego ulicą rolnika z Czesłowice 
Daniela Banka, który doznał licznych obrażeń. Po- 
gotowie rat. udzieliło mu pomocy. 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE BEZ KOŃCA. Zbigniew 
Huk, płatniczy restauracji Dąbrowskiego, przy ul. Ły- 
czakowskiej doniósł wczoraj przedpołudniem policji, 
że jukis mężczyzna w restauracji tej popełnił za- 
mach samobójczy przez zatrucie się. Ustalono na- 
stępnie, że był to Franciszek Ch., inkasenl „Ruchu“, 
(Polsk. księgarnie kolejowe). Odstawiono go do szpi- 
tala. Przy desperacje znaleziono trzy notatniki i list, 
w Którym podaje, że skradziono mu na pl. Sol- 
skich znaczniejszą Kkwolę, które to pieniądze były 
własnością fining. Strata ta była powodem zamachu 
samobójczego. 

Mikołaj I. zam. przy ul. Zamarstynowskiej |. 
45, usiłował struć się jodyną. Pogotowie ral. odsiawiło 
go równiez do szpitala. Powodu zamachu samobój- 
czego nic zdołano na razie ustalić. 

Marja Hernikówna, zam. w Bogdanówce, o któ- 
rej samobójstwie donosiliśmy, targnęła się na życie 
w dnia imienin swego zmarłego narzeczonego Włady- 
sława. Powodem samobójstwa był rozstrój nerwowy 
po stracje narzeczonego. 


„DZIENNIK LUDOWY” 


DOLARY 
8.92 zł. 

KANIKUŁA I BURZA WE LWOWIE. Wczoraj 
panował upał iście lipcowy. Popołudniu przeszła przez 
miasto burza z ulewą i silną wichurą. Potoki wody 
zalały niżej położone ulice onaz wiele piwnic, zaś 
w realności przy ul. Szkarpowej I. 11. 'voda podinuliłą 
i spowodowała zawalenie się częściowo ściany od 
strony Wałów. Wiatr połamał wiele gałęzi drzew po 


płacono wczoraj w wolnym Obrocie 


| ulicach i parkach, wiele szyb i ram okjennych uległo 
Vi zniszczeniu. Zapewnje wielkie spustoszenie i szkody 
į uczyniła burza po sadach, ogrodach i polach. Wieczo- 


rem po uspokojeniu się wiatru silnie pochłodniało. 

-ŻONGBÓJSTWO. W Krechowie, pod Żółkwią zo- 
stała podczas snu zamoraowaną Anna Wolfowa. Po- 
licja, aresztowała jej męża Marcina Wolfa jako silnie 
podejrzanego oO dokonanie tej zbrodni. 

ZRGINIONY CHŁOPIEC. Henryka Podlewska, za- 
mieszkała przy ul. Kochanowskiego l. 44, doniosła 
policji, że wnuk jej 8- letni Jaś Fabzycy, w czasie 
gdy bawił z donoszącą na Wysokim Zamku zaginął 
w niewyjaśniony na cazje sposób. Był on ubrany 
w koszulkę jasną w paski, mazynarkę granatową, trze- 
«viki bronzowe, spodeńki i pończochy czarne. 

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. Z budowy przy 
ul. Czwartaków skradziono narzędzia ślusarskie i u- 
branie robotnicze, wartości 240 zł. na szkodę Józefa 
Tworzyjańskiego. 

W ul. Mochnackiego policjant przytrzymał Mar- 
jana Chamelę, który przełaził przez parkan. Zna- 
leziono przy nim dwie flaszki wódki, które skradł 
on w piwnicy S. Mazanowskiego zam. przy ul. Dłu- 
gosza. Włamania dokonał on w towarzystwie kolegi, 
za którym poszukuje policja. 

KUP ZARAZ JEDNODNIÓWKĘ „SŁOWACKI! ! 
CENA 30 GROSZY. Poznasz Pjiewcę Ludu, rewolucjoni- 
stę, antyklerykała, wroga jezuitów, wroga kary 
śmierci, przyjaciela i opiekuna ubogich, proroka przy- 
szłości! Nie czytaj fałszywych broszur O Słowackim. 
Do nabycia w Księgami Ludowej, ul. Szajnochy 2. 

—::— 
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Z sali sądowej. 


OTRUCIE ŻONY KŁUCZNIKA. 


Duia 5. września ub. r. w lesie brzuchowickim 
nagle zachorowała śp. Karolina Jaykowa, żona klu- 
cznika z Brygidek,' która wkrótce polem zmarła 
wśród objawów zatrucia. Stanisław Kucharski, któru 
wówczas jej towarzyszył został następnie aresztowa- 
ny pod zarzutem otrucia zmarłej, zaś mąż jej Piotr 
Jayko jako współwinay tej zbrodni. Dwa razy stanęli 
już oni przed sądem, rozprawy te zostały jednak od- 
raczane w celu stwierdzenia powodu zgonu śp. Jay- 
kowej. Orzeczenia bowiem lekarzy nie były zgodne 
w fym względzie. 

Dnia 26. kwietnia odbyła się ekshumacja zwłok 
celu poadania ekspertyzie chemicznej 'wnętrzno- 
ści zmarłej. Fakultet medyczny uniwersytetu orzekł 
tym razem, iż wprawdzie nie znaleziono śladów tru- 
cizmy, jednakowoż nie jest wykluczone, iż została ona 
otruta strychniną. Wobec tego oskarżeni stanęli po- 
nownie przed sądem przysięgłych. Główny oskarżo- 
ny Kucharski twierdził na rozprawie, że wogóle nie 
znał śp. Jaykowej, krytycznego zaś dnią bawił przez 
cały dzjeń «na Targach Wschodnich. 

Oskarżony Jayko podał jednak w śledztwie, że 
żona jego znała Kucharskiego. Ustalono również, że 
Jayko dał 120 zł. Kucharskiemu i zobowiązał się do- 
płacić mu ponadto 180 zł. za „czyrności pewnego 
rodzaju”, jak to pisał w liście do współoskarżonego. 
Jayko twierdzi obecnie, że Kucharski miał mu posta- 
rać się o mieszkanie. Poszłaki wskazują jednak, że 
dotyczyło się to olsucia, gdyż Kucharski zobowią- 
zał się „zaczarować“ śp. Jaykową, aby ta nie naga- 
bywała męża i jego kochankę, niejaką Sawczukó- 
wng. 

Wczoraj w drugim dniu rozprawy, przesłuchano 
kilkunastu świadków, między nimj Pelagję Żolanko- 
wą, P. Wasuczową, B. Pencakową, E. Szulankównę, 
Iwaśkjewicza, szofera Teodora Wrzeciono i wielu 
innych. Niektórzy z nich  agnoskowali - Ku- 
charskjego, jako tego osobnika, który bawił ze śp. 
Jaykową w lesie brzuchowickim. Nie wszystkich 
Świadków zdołano jednak przesłuchać. Wobec tego 
przewodniczący r. Angielski odroczył rozprawę do 
czwartku 30. b. m. 


w 


ZABÓJSTWO W PARKU KILIŃSKIEGO. 


Wieczorem, 3.-kwietnia b. r. Michał Wolf, w to- 
warzystwie S. Sawickiego i E. Nakonecznego, za- 
atakował w pasku Kilińskiego Bronisława Pijerzchałę, 
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A. Ostrowskiego 
papierosów. 

Podczas wynikłej następnie sprzeczki i bójki, 
Wolf pchnął nożyczkami Pierzchałę w pierś i spo- 
wodował zgon jego, wskutek krwotoku wewnęlrz- 
mego. . 

Onegdaj po przeprowadzonej rozprawie zabój- 
ca został skazany na 2 lata ciężkiego i oboslrzonego 
więzienia. k 


Wczorajsze uchwały Magistratu, 


Na wczorajszem posiedzeniu magistratu uchwa- 
lono udzielić konsensu na budowę: 3 piętrowego do- 
mu róg ul. Wagowej i Słonecznej, nadbudowę 3 
piętra przy ul. Żółkiewskiej 59, domu parterowego 
na Jałowicu, Pozwolono na przeprowadzenie podziem= 
nych kanałów dla celów telefonicznych od ul. Listo- 
pada do ul. Murarskiej, i od ul. Żółkiewskiej do 
rogatki iżółkiewskiej. 

Ponadto uchwalono udzjelić 2 subwencji na kolo- 
nje wakacyjne. 


i T. Tarnawskiego, domagając się 


EJ 


(Za tę rubrykę Redakoja nie odpowiada). 


Zakład dentystyczno -techniczny 


Józefa Selzera 
Lwów, Gródecka 64, tel. 4793 


Zęby sztuczne łudząco podobne do naturalnych, koronki 
złote i mostki wedle najnowszych systemów po najniższych 
cenach. — Dogodne warunki. 


PODZIĘKOWANIE. WPanu dr. Jakóbowi Maiblu= 
mowi, lekarzowi miejskiemu i okręgowemu w Kuli- 
kowie, za sumienne i zupełnie bezjnteresowne wyle- 
czenie mej matki z ciężkiego zapalenia płuc, skła- 
dam na tej drodze serdeczne podziękowanie. , 

i W. RAORT. 


Lotnicy amerykańccy u Prezydenta. 


WARSZAWA. 28. czerwca. (A. W.) Dnia 28. b: 
r. p. Prezydent Rzplitej przyjął o godz. 11.30 na 
specjalnej audjencji Chambezlina i Levina, których 
przedstawił mu poseł amerykański w Warszawie, 
Steison. P. Prezydent interesował się wrażeniami z 
p-zelotu przez Atlantyk i życzył lotnikom dalszych 
sukcesów powietrznych. , 

Chamberlin spędził dzień dzisjejszy głównie na 
lotnisku, kontrolując szczegółowo stan samolotu ,Co- 
lumbia*. W godzinach popołudniowych *'Chamber- 
lin i Levjn odlecieli w kierunku Zurychu Oodprowae, 
dzerj przez dwa samoloty polskie do granicy. Tem- 
samem lotnicy amerykańscy nie przyjęli zaproszenia 
Moskwy i w. m. Gdańska. - 
PROON ECH DE E E PE TTE. 


WYCIĽCZKA POLONJI AMERYK: DO POLSKI. 


NOWY YORK. 28. czerwca. (A. W.) Komitet im. 
Piłsudskiego zorganizowął wycieczkę 900 osób, z po- 
śród kolonji polskich w Ameryce do Polski. Wy- 
cieczka wyruszy na statku „Olympic“ i dnia 9. lip- 
ca przybędzie do Gdańska, skąd uda się w dalszą 
drogę do starego kraju. 


KOLEJOWA KONFERENCJA POLSKO- SOW. 


MOSKWA. 28. czerwca. (A. W.) Według donie- 
sień z Mińska, obrady polsko- sowieckiej konteren- 
cji kolejowej trwają nadal. Wobec sporu w całym sze- 
regu ważnych kwestji wyłoniono dwie komisje, któ- 
re mają pracowdć nad uzgodnieniem poglądów. 


Przez Polskę naprzełaj drogą wodną. 


Doszło do naszej wiadomości, iż grupa stud. 
Politechniki, w tem większość naszych 1owarzyszy 
powzięła śmiałe zadanie, przepłynąć łódkami pod- 
czas wakacji całą Polskę na przełaj, począwszy od 


„Ostroga nad Horyniem rzekami i kanałami do Gdań- 


sku, stamtąd marszem do Gdyni. Długość całej dro- 
gi wynosi około 1900 klm., trwać ma 1 i pół miesiąca, 
jak więc widzimy, wycieczka zapowiada się bar- 
dzo ciekawie. Jej najważniejszym celem są wzglę- 
dy ksujoznawcze i poznanie dróg wodnych. Ponie- 
waż wycieczka cieszy się ogólnem zainteresowaniem 
bliższe szczegóły podamy później. 

—:: 
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„DZIENNIK LUvOWY* 


Prochy Słowackiego przybyły do Krakowa. 


W poniedziałek wieczoreim pociąg wio- 
zący trumnę z prochami Słowackiego, przy- 
był do Krakowa. i i 

Punktualnie o godz. 8.40 rozległ się po- 


od imatczynej piersi smutniej płakać juź nie 
może i szła nieustająca dziesiątki lat trwa- 


jąca praca. aby tę świętą chwilę przygotować | 


i sen pokoleń w! żywy przekuć czyn. Wy- 


tężny przeciągły gwizd syren oznajmiający'| biła wreszcie godzina trjujmfalnego powro- 


zgromadzonej publiczności. że pociąg wio- 
zący prochy poety wjechał w obręb stacji 
krakowskiej. Po chwili pociąg bardzo powoli 
wjeżdża na peron stacyjny i z niego wymu- 
rza się wjeżdżając na most. Przez otwarie 
tylne drzwi wagonu zaczynają wymosić nie- 


tu drogich popiołów Wieszcza do Ojczyzny, 
Na klęcznikach modlitewnych szeptem za 
chwyceni przyjmujemy; śmierlelne Twe 
szczątki. bo nieśmiertelny, duch dawno jest 
między nami. Bądź pozdrowion na ziemi 
swoich ojców, na wolnej już i szczęśliwej. 


zliczone wieńce złole i srebrne laurowe. da- 1 Witają Cię z gorącą łzą w oczach i biciem, 


lej z żywej zieleni. Wychodzą z nimi ci. któ- 
rzy wieńce przywieźli z Warszawy. Wresz- 
cie z wagonu wynoszą czarną trumnę. Wi- 
dać. że jest ciężka, gdyż niosących ją l2-stu 
literatów i poetów ugina się pod jej cięża- 
rem. W tej chwili rozlegają się dźwięki rnu+ 
zyki, polem śpiew chóru. Niosących trumnę 
zmieniają oficerowie, którzy z koleji biorą 
ją na barki i zaczynają z nią schodzić po 
schodach. W tym momencie rozległ się huk 
wystrzałów armatnich. 

Trumnę zniesiono na dół; ustawiono ra 
przygotowanym (ciemno purpurowym rydwa- 
nie przymocowiując ją złotemi pasami. Z o- 
bu jej stron spływa szeroko biało-czerwony 
sztandar. Rozpoczynają się przemówienia. 

Pierwszy przemawia podniośle i foelycz- 
mie prof. Wiśniowiski, jako poeta, nas'ępnie 
prezydent Rolłe imieniem miasta i inni. 

Po zakończeniu przemówień rozpoczyna 
się pochód trumny wciąż niesionej na ba” 
kach ku Barbakanowi. Nastrój uroczysty po- 
tęguje się znowu. gdy pochód zbliża się do 
Bartakanu. oloczonego wieńcem płomieni. 
Do wnętrza Barbakanu wchodzi tylko ducho- 
wieństwo na czele, za nim wojskowa „poczta 
sztandarowa“, członkowie rządu. Sejmu. Se- 
natu. prezydjum miasta, delegacje i nielicz- 
na grupa publiczności. 

Nastrój wnętrza przecudowny od! oświe- 
tlenia ukrytego dyskretnie pod wewnętrznemi 
blankami muru. od którego kładły się na 

"wszystko fioletowe cienie. 

Wriesiono trumnę. złożono ją na białym 
ikatafałku. Trumna stanęła na złotych ku- 
lach. Obok lrumny na obu bokach pousta- 
wiano urnv z ziemią z grobu matki 
poety w Krzemieńcu i z grobu ojca w Wil- 
nie. 

Rozległy się dźwięki ' 

ORKIESTRY ROBOTNICZEJ, 


grającej marsz uroczysty. a następnie or- 
kiestr robotniczyjch i połączonych córów. Tu 
nastąpił znowu moment uroczysty pochyle- 
nia sztandarów nad trumną i pokrycia jej 
chorągwią. poczem kompanja honorowa za- 
ciągnęła wartę kolo trumny. 
Na tęm zakończyły się uroczyslości po- 
niedziałkowe. Wtedy otwarto Barkaban dla 
wszystkich i zaczęły ciągnąć do trumny, ze 
wszyslkich stron pielgrzymki publiczności z 
całego miasla, co przeciągnęło się aż do pól- 
nocy. 


Przemówienie wiceprezesa komitetu 
prof. Wiszniowskiego. 


„ WARSZAWA, 28-go czerwca. (P. A. T.). 
Po ustawieniu trumny! na marach polą- 
czone chóry „Echa“ i Akademickiego pod 
kierunkiem dyrektora Walewskiego odśpie- 
wały ..Powrót .Pieśniarza* Nowowiejskiego. 
Następnie wiceprezes Komitetu sprowadzenia 
zwłok Słowackiego profesor Józef Wiszniow- 
ski wygłosił naslępujące przemówienie: 
„Błękitny duch Anhellego wywołany z 
ciała szedł po słupie Światłości księżycowej, 
na południe. bo jak się skarzy boleśnie po- 
wrócić chciał do Ojczyzny, «Melancholja i 
tęsknota za krajem to jeden z najbardziej 
wstrząsających i niezapomnianych tonów 
wielkiej poezji naszej a zwłaszcza Tego, co 
szeptal przez łzy „żem prawie nie znał ro- 
dzinnego domu“. Fym był „pielgrzym «co 
się w drodze trudzi przy błyskach gronu. 
że nie wiem gdzie się wmogiłępołoże smutno 
mi Boże”. Ból, bezdomność i oderwanie się 


serc przeradosnem i rozslrzęsione rozrzew- 
nieniem wargi szepcą jesteś nareszcie. Sta- 
jemy u twojej trumny my, spadkobiercy i 
szczęśliwi wykonawcy niezłomnej woli po- 
kolenia postyiczniowego, które pierwsze ço- 
stanowiło sprowadzić zwłoki twoje do Ojczy- 
zny, by uradować się wezbranem sercem za 
tych, którzy odeszli a pierwisi śnili o tem wiel- 
kiem szczęściu. O niech do Polski wnijdzie 
dziś z tą trumną duch zjednoczenia, abyl 
zdziwił świal. że lak wielki posąg z jednej 
bryły. Niechaj nas w ciężkiem zmaganiu się 
z trudem ania powszedniego zwykłych zja- 
daczów chleba w aniołów przerobi. 

Następnie wygłosił mowę prezydent mia- 
sta Rolle. który iw: imieniu miasta przyjął 
szczątki Juljusza Słowackiego, by złożyć je 
iw grobie podwawelskim. 

Następnie zabrał głos p. Mikołajczyk — 
przedstawiciel młodzieży akademickiej. 


W Barbakanie. 


Po ukończeniu przemówień rozpoczął się 
uroczysty pochód |do Barbakanu. Truimnę z 
prochami Wieszcza wieśli na trzy zmiany 
we wspólnych orszakach delegaci organizacji 
Polsk. Związku Kolejowiców, . Legjonistów, ' 
Strzelców. tnwalidów, Sokołów, Literatów. 
Artystów dramatycznych, Akademików, Mie- 
szczan, Włościan, Zrzeszeń urzędniczych i 


! 
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(wolnych zawodów. Na czele pochodu jechali 


trębacze 8 pułku ułanów za nimi konipanja 
honorowa. dalej komitet ścisły. sprowadze- 
nia prochów poely z prezesem profesorem 
| Kallenbachem li wiceprezesem profesorem 
Wiszniowskim. sekretarzem profesorem Rut- 
kowiskim, następnie duchowieństwo Djecezji 
krakowskiej z Ks. metropolitą Sapiehą i bi- 
skupami Ks. Respondem i Ks. Godlewskim i 
Ks. «dziek. Ślepickim Za duchowieństwem 
posuwäl się orszak pogrzebowy prowadzony 
przez szefa okręgu Korpusu V, pulkownika 
' Bolesławicza i pułkownika Krungschustra. — 
dowódcę 25 pp. i wiceprezyaent miasta Dr. 
Schneider. Po bokach trumny szly uczennice 
gimnazjów z kwiatami. Przed trumną nie- 
siono wspaniale wieńce. W. czasie posuwa- 
nia się pochodu do Barbakanu panowało w 
tłamach niezamącone niczem milczenie i nie 
opisanie podniosly nastrój glębokiej powagi. 
Obok Barbakanu trzymali straż skauci z po- 
chodniami. Z chwilą gdy pochód dotarł do 
bram Barbakanu orkiestra robotnicza i chór 
„Echa“ wykonały pieśń „Wi niedoli ciężkiej, 
W momencie znoszenia trumny uczennice 
gimnaz. obrzuciły trumnę deszczem kwia- 
tów, pochyliły się w hołdzie sztandary woj- 
skowe. Trujmnę ustawiono na wspaniałym mo 
numenl(alnym sarkofagu nakrytym baldachi- 
mem oświetlonym zniczami. Wokół sarko- 
fagu zaczęły rosnąć góry kwiatów i wień- 
ców. Grupy i delegatów wchodziły bramą, 
każda z nich u slóp sarkofagu składała swój 
wieniec czy bukiet i zdążała ku drugiej 
bramie. Szły zastępy za zastępami milczące 
i skupione a góry kwiatów rosły, coraz bar- 
dziej zakrywając sarkofag. Były, delegacje z 
Wołynia. Litwy. Podhala. Wielkopolski. z 
wszystkich dzielnic i okolic. O godz. 22-iej 
przeszedł koło sarkofagu poety olbrzymi po- 
chód robolniczy z orkiestrami i sztandarami. 
Mijały godziny a pochodom i manifestacjom 
na cześć Wieszcza nie było końca. Było 
coś wzruszającego w tej samorzutnej olbrzy- 
miej manifestacji tysięcy kierowanej potrze- 
bą senca. i 4x | 
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Co jest prawv dą ? 
Najsprzeczniejsze pogłoski o pożyczce, — Min. Czechowicz zapowiada konferencje 
: prasową. - 


WARSZAWA. 28. czerwca. (A. W.) Prasa war- 
szawska w d. c. żywo zajmuje się stanem rokowań i 
widokami zaciągnięcia pożyczki amerykańskiej. Wia- 
domość o zerwaniu negocjacyj okazała się zupełnie 
myłną. Rokowania prowadzone są najzupełniej nor- 
malnie i niewątpliwie doprowadzą w najbliższych 
dniach do podpisania umowy. Odrębną jest rzeczą, 
kiedy kontrahenci przystąpią do realizacji umowy. 
Umowa może być podpisane w dniach najbliższych. 
Papiery jednak pożyczkowe wypuszczone będą na 
rynek amerykański w terminie późniejszym, zależ- 
nie od sytuacji na giełdach amerykańskich. Według 


ostatnich inforinacji kurs papierów pożyczki 'Dilio- 
nowskiej podniósł się do 97.5. 

„ABC* z kół zbliżonych do rządu dowiaduje się 
że do rokowań z Polską przyłączył się ostatnio zupeł- 
nie formalnie Guaranty Trust, jedna z największych 
ekspozytur Morgana. 

Wobec najróżnorodniejszych pogłosek na temat 
tej pożyczki min. Czechowicz zapowiedzjał, że jesz- 
cze w bież. tygodniu przyjmie przedstawicieli pra- 
sy stołecznej celem wyjaśnienia im istolnego stanu 
rzeczy. i 


a Eime 


Dalsze wyniki wyborów. 


WARSZAWA. 28. czerwca. (tel. wł.) Wybory w 
Skierniewicach dały następujące Wyniki: PPS. 5 man- 
datów, komuniści, 5 mand., grupa rządowa 4, pra- 
wica 7, żydowska prawica 6. W Błoniach PPS. uzy- 
skała 2 mandaty, grupa rządowa 9, prawica 8, blok 
żyd. 5 W Radzjeszowie kujawskim PPS. 1, prawica 
2, rzemieślnicy 1, blok żyd. 2. 


DEMONSTRACYJNY STREJK ABONENTÓW TE- 
LEFONICZNYCH- 
WARSZAWA. 28. czerwca. (tel. wł.) W piątek 
1. lipca odbędzie się w Warszawie 1 godzinny demon- 
stracyjny strejk abonentów telefonicznych jako pro- 
test przeciw wprowadzeniu liczników. it 
WIELKIE ULEWY NA SYEERJI.- 
MOSKWA. 28. czerwca. (A. W.) Według otrzyma- 
nych tu ostatnio informacyj w okręgu Zabajkalskim i 
na Syberji trwające tam od kilku dni ulewy przy- 
brały katastrofalne rozmiary. Zanotowano niebywałe 
podniesienie się pozjomu wody na jeziorze Bajkał o 
raz w miejscowych rzekach. Musiano przerwać ruch 
na transsyberyjskiej koleji żelaznej, z powodu zerwa- 
nia przez wodę 2 większych mostów kolejowych. 


WE CZWARTEK POSIEDZĘNIE SĘJMU: 
WARSZAWA. 28. czerwca. (A. W.) We czwartek 


odbędzie się plenare posiedzenie sejmu. Na porząd-' 


ku dziennym obrad ratyfikacja paru konwencji mię- 
dzynarodowych, sprawozdanie komisji ochrony pracy, 
Oraz sprawy komisji wojskowej o zasiłkach dla ro- 
dziu powołanych na ćwiczenia. 


ZNAMIENNA KONFERENCJA: 
WARSZAWA. 28. czerwca. (tel. wł.) Z Wiednia 
donoszą, że nowo mianowany radca poselstwa so- 
wieckiego ww Warszawie Jerzy Kociubiński, przed 
wyjazdem odbył 3 godziną konferencję z prezesem 
t. zw. Zachodniej Ukrainy, Petruszewiczem. 


DALSZY SZCZEGÓŁY EKSPLOZJI NA STATKU 
„FALKE'. 

GDAŃSK. 28. czerwca. (A. W.) W uzupełnieniu 
wczorajszyct wiadomości o wybuchu na statku molta- 
rowum „Falke“ dowiadujemy się dalszych szczegó- 
łów tej katasirofy spowodowanej wybuchem basenu 
benzolowego. Ofiarą katastrofy padły dwie osoby za- 
bite i 4 ciężko ranne. Ładunek statku motorowego 
składał się. z 1000 kg. benzolu i 2 beczek nafty. 
Statek wskulek dwukrotnego * wybuchu * rozerwany 
na kilka częsci — zatonął. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 
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„iybóry” kurjalne we wsch. Małopolsce zbojkotowane przez ludność. 


Klasa pracująca Stanisławowa, Kołomyji, Stryja i lwowskich gmin podmiejskich 
solidarnie wstrzymała się Gd głosowania. 


Informacje naplywające w dalszym cią- 


żuazji na zdobycze demokratyczne, jest bezwzględny 


gu z szeregu miejscowości o wynikach prze- |bojkot wyborów kurjalnych. 


prowadzonych wyborów kurjalnych do sa4 


Przewodniczący udzielił następnie głosu tow. 


Imorządów dowoazą, że masy sprowokowanę |Borzęckiej, Mówczyni podkreśliła doniosłe znaczenia 


wskrzeszeniem c. k. austrjackiej ordynacji 


kobiet w ruchu robotniczym. Wskazała na małe u- 


wyborczej odpowiadają na prowokację mę-|świadomienie spełęczne wśród kobiet, które pozostają 
skicem stanowiskiem tj. ściśle przeprowadzo-|wciąż jeszcze pod wpływem ugrupowań burżuazyj- 


nym bojkotem.. Ten 


ZNIKOMY PROCENT GŁOSUJĄCYCH W 
CZWARTEJ „.PROLETARJACKIEJ* KU- 
RJI, 


dowodzi, że apel naszej partji spotkał się 
z posłuchem i pełnem zrozumieniem. Jeśli 
się wcźmie pod uwagę, że w czwartej kurji 
dano także prawo głosowania obicym klasie 
robotniczej żywiołom, które z różnych po- 
wodów zoslały pozbawione prawa głosowania 
w kurjach uprzywilejowanych, widzi się jak 
na dłoni, że abstynencja mas ludowych od 
udziału w karykaturze wyborów jest zupełna. 
Rząd i czynniki, którym zależało na zaata- 
kowaniu pięcioprzymiolnikowej ordynacji wyj 
borczej. mają niezbiłe dowody na lo, jak ży- 
wioły demokratyczne i socjalistyczne wzra- 
stają na silach i znaczeniu. Rozdrapywanie 
mandatów radzieckich przez nacjonalistyczne 
kliki 4ydowiskie, polskie i ukraińskie (tu- 
tuj utworzono jednolity front!) wykorzyśstu- 
jące przywileje zagwarantowane 

C. K. ORDYNACJĄ DLA KAPITALISTÓW 

I BOGACZÓW 
jest równocześnie wielkiem oskarżeniem me- 
tod politycznych, zainicjowanych przez rząd 
sanacji, rzekomo moralnej. Miasta nasze i 
gminy jak dotychczas tak i nadal będą tu- 
pione przez skoalizowane kliki. które poje- 
dnały się z okazji dopuszczenia ich do ko- 
rytka. Szerokie masy polskie, ukraińskie i 
żydowskie. zamieszkałe w tej dzielnicy po- 
zbawione prawa współudziału i odpowiedzial 
ności za gospodarkę w dziedzinie samorządu! 
nie pogodzą się z, narzuconym sobie syste- 
meni. a 
STAN DZISIEJSZY ' UWAŻAĆ BĘDĄ ZA 
BEZPRAWNY 

i nie będą szczędzić wysiłków, aż śreanio- 
wieczna c. k. ordynacja zapadnie w otchłań 
niepamięci, a z nią polsko-ukraińsko-żydow- 


scy macherzy i spekulanci mandatów, zdo-| 


bywanych na krzywdzie i bezprawiu. 
Winniki. 

W ubiegłą niedzielę odbyło się w Winnikach 
zgromadzenie zwołane przez tamtejszy Zw. Zaw. Ro- 
totnią i Robotników Tytoniowych w sprawie wyborów! 
kurjalnych. Zgromadzenie to wykazało, iż klasa pra- 
cująca w Wjnnikach w zupełności podziela stano- 
wisko PPS. w tym względzie, to znaczy bezwzględny 
tojkot wyborów kurjalnych, zmurszałego „c. k.“ za- 
bytku uustrjackiego, klóry tylko prowokuje klasę ro- 
botniczą. 

Przewodniczył tow. Wasyl Kurostyl, sekretarz. 
obyw. K. Kucharski 

Zgromadzenie zagaił tow. Piotr Hałuszka, prze- 
wodniczący tutejszej organizacji robotniczej. Mówca 
słusznie podkreślił antyrobotnicze stanowisko całej 
inteligencji i bogatego mieszczaństwa w Wjnnikąch. 

Następnie przemawiał tow. K. Ermich ze Lwo- 
wa „Referent wyjaśnił zebranym istotę wyborów ku- 
rjalnych, wskazał iż klasa robotnicza przy takim sy- 
stemie nigdy nie uzyska poważniejszego głosu w gmi- 
nie, stanowiąc bowiem przygniatającą większość lud- 
ności ma prawo zaledwie do jednej czwartej człon- 
ków Rady gminnej, podcza.s gdy inne ugrupowania, 
których jest mała garstka, uzyskują zawsze decydu- 
iący wpływ wobec czego klasa pracująca jest upo- 
śledzona przez taki system wyborczy, jedynem więc 
słusznem stanowiskiem, jakie robotnicy zająć powin- 
ni, celem przeciwstawienia sję temu zamachowi bur- 


nych i kleru. 
Busk. 

Tak jak wszędzie, tąk i w Busku okazuje się naj- 
dobitniej słuszność naszego stanowiska wi sprawie wy- 
borów do rad gminnych, że tylko przez bojkot, swoich 
praw dochodzić możemy. 

Rząd, rozpisując wybory na podstawie kurjalnej, 
liczył na dezorjentację klasy robotniczej. Robotnicy 
w Busku, Otumianieni przez demagogję, postanowil 
wv wyborach udział wziąść, nie zastanawiając się bli- 
żej nad intencjami miejscowych macherów. Naprawa 
kilku ulic i budowa mostku przez Bug, miały być ar- 
pumentami za udziałem w wyborach. W ostalniej jed- 
nak chwili t. j. w dzień wyborów 26. czerwca ro- 
botnicy, mając już teraz kartki wyborcze w ręku 
stwierdzili, że „obrońcami 4 kurji mają być 1 adwo- 
kat, 1 kierownik sądu, 1 lekarz, 1 student praw, 2 rol- 
ników, 1 kupiec (może grajzlernik), 1 budowniczy, 
1 blacharz, 1 murarz i 2 solic. adwokackich i in. 

Robotnicy łamią sobie wprost głowy co n. p. 
kierownik sądu albo 2 adwokatów, kupców i t. d. 
szukają w 4 kurji. Zagadkę tę rozwiązał im najzu- 
pełniej przybyły ze Lwowa delegat P. P. S. 

Robotnicy zrozumieli, że jeżeli w pierwszej i 
drugiej kurji będzje około 250 głosów to ci wybierają 
połowę t. j. 24 radnych, trzecia i czwarta kurja li- 
czące razem około 3.500 głosów może więc wybierać 
drugą połowę a więc znów 24 radnych. Jeżeli się jednak 
weżmie stosunek głosów do mandatów, okazuje się, 
że w pierwszej połowie wypadnie na 10 wyborców 
1 radny a w drugiej połowie na 140 wyborców także 
1 radny. 

Robotnicy udziału w wyborach nie wzięli, a jeden 
z naszych towarzyszów, który wiedziony najczystszą 
intencją, dał się wciągnąć w wir matactwa sanacyjne- 
go, oświadczył swoje wystąpienie z takiej rady, gdzie 
niema mowy © pozytywnej pracy dla proletarjatu. 

Cag. 


Borysław. 


Hjeny wyborcze z dawnej kliki Schutzmanowskiej, 
wyzyskujące gminę przez lata całe przygotowują się 


‘do stoczenia batalji wyborczej. 


U 

Na dzień 3-go lipca wyznaczone zostały wybory i 
4.tej kurji a na 5. lipca wybory 3-ciej kurji. Pierwsza 
kurja i druga głosować będą 7. lipca. Na ulicach 
widnieją wielkie afisze podpisane przez różne komi- 
tety, poza któremi kryje się interes osobisty i pry- 
wata, 

Dla zbałamucenia opinji stawia sję na listach kan- 
dydatów ludzi, bez zapytania się o ich zgodę, czasami 
nawet wbrew ich woli. 

Klasa robotnicza Borysławia dokłada starań, ąże- 
by bojkot wyborów kurjalnych przybrał jak najszersze 
rozmiary. Krząta się dokoła tej sprawy specjalny ko- 
mitet dla zwalczania kurjalnej karykatury. 

Na środę 29. bm. zwołany został wielki wiec 
ludowy z udziałem posłów na Sejm. Wiec ten od- 
będzie się na placu przed Domem Ludowym. 

Z powodu przeprowadzania karykatury wybor- 
czej w środowisku typowo roboiniczem, panuje wśród 
mas szerokie oburzenie. 


Stanisławów. 
Kompromitacja komunistów i Bundu. 


W niedzielę 26 czerwca odbyły się lu 
wybory '12 radnych z IV. kurji do Rady 
gminnej. Na 21.400 wyborców w tej kurji 
glosowało 5574 wyborców. — Zjednoczone 
polsko-żydow sko-ukraińskie komitety otrzy- 
mały 4650 głosów, — komuniści „Jedność 


robolnicza* 723 głosów, Bundowcy 201 gło- 
sów. ' 

Wynik przelo wyborów procentowo 
przedstawia się następująco: 

1) 'Ogólem wzięlo udział w czwartej kurji 
26 proc. wyborców. 

2) Na zjednoczone listy polsko-żydow= 
sko-ukraińskie glosowało 21 i pół proc. wy- 
borców. 

3) Na komunistów głosowało niespełna 
3 i pół proc. wyborców. 

4) Na bundowiców głosowało niespełna 
1 proc. wyborców. 

Należy zaznaczyć, że na zjednoczone listy, 
polsko-zydowsko-nkraińskie skiadały się na- 
stępujące: z ugrupowań polskich wszystkie 
klerykalne związki Zytek, sodalisów i soda- 
lisek, oraz chadecja, endecja i naprawiacze 
Rzeczypospolitej a pospolicie nazywani .,po- 
łatajki”, — z ugrupowań żydowskich sjoniści 
wiszystkich odcieni, żydowscy; klerykali cha+' 
sydzi. demokraci. ludowcy i t. p. — Z ukra= 
ińskich ugrupowań począwszy od kleryka- 
łów. radykałów, narodowców. ugodowców 
itp. a skończywszy na ukr. socjalistach. 

Na murach miasla widniaty wielkie afisze 
tej dobranej kompanii, nawołujące do maso- 
wego udziału w wyborach i oglaszające nie- 
bezpieczeńsiwo przed .żywiołami wywroto- 
wemi“. Zapyłujemy od kiedy to socjaliści 
i „mocni“ w gebie radykali ukraińscy stali 
się obrońcami ładu i porządku w Państwie. 
— Na zgromadzeniach swoich mocni są. jak 
mówi przysłowie „w pysku“ i gsioczą ci 
radykali na wszystko w Polsce, a tu w dobrał 
nej kompanji nawolują swoich „wyborciw“ 
do obrony przed ..żywiołami przewrotowemi* 
— To nietylko paradne ale i perfidne. 

Komuniści luiejsi rozwinęli przed wybo= 
rami hałaśliwą agitację afiszowo - odezwową 
pod firmą . jedności robolniczejć i „mocno“ 
agitowali. W dniu wyborów wyciągnęli do 
ostatniego swego wyborcy i na 64 tysięcy 
mieszkańców naszego miasta i na 21.400 wy= 
borców w czwartej kurji zdobyli aż 723 
głosów. — widziało się jak sprowadzali do 
lokali wyborczych znanych nożowców i wła- 
ścicieli tajnych lupanarów. 

Również „Bund“ tutejszy, względnie jego 
duchowi kierownicy niepolrzebnie angażowali 
się w wyborach tych, by w końcu wystawić 
się na pośmiewisko z 201 głosującymi. Gros 
roholników! socjalistów żydowskich wstrzy- 
mało się w myśl naszej odezwy od głoso- 
wania. | 

W końcu należy zaznaczyć, że od go- 
dziny 8 wano do 1. w południe, a więc w Cza- 
sie największego napięcia przy; wyborach gło- 
sowialo wszystkiego 1870 wyborców. Do tej 
pory komuniści i Bund mieli większość. bo 
wszystko przedpohudniem wygłosowali. Wi- 
dząc lo zjednoczone polsko-żydowsko-ukra- 
ińskic komitety. rozwinęły gwałtowną agi- 
tację, wszystkie auta i dorożki były w ruchu 
zwożono na gwalt zytki.zachelanki i hroma- 
dianki by ralować zagrożoną narodową kur- 
jalną placówkę, 

Bojko! tych wyborów ogloszony, przez 
Polską Partję Socjalistyczną wypadł dosko- 
nale. 

Należy podnieść wzorowe zachowanie się 
kolonistów niemieckich. wszyscy bojkotowali 
te uprzywilejowane wybory. 


Chodorów. 


Szacherki kurjalnych wyborów i w Chodorowie 
dobiegają końca. Nacjonaliści polscy, rusińscy i ży- 
dowscy staczają w zaciszu boje o mandaty, bo 50 wy- 
borców mia wybrać 10 radnych i 2.000 wyborców: 
też 10 radnych. Reakcja zaproponowała P. P. S. 
aż cztery mandaty na 40. Obóz wielkiej Polski w kre- 
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sowej fantazji wybierał się do Lwowa do O. K. R. 


16 mandatów ofiarowanych na konwentyklach zdobyć 
przy pomocy klasy robotniczej większość mandatów. 
Miejscowy Komitet P. P. S. zwołał zgromadzenie 
„na 26. b. m. pod gołem niebem. Przemawiali tow. dr. 
Bunikiewicz i Zakrzewski ze Lwowa. 
Zgromadzenie olbrzymie, dawno takiego Chodo- 
rów nie widział, przeważali robotnicy, albowjein Cho 
dorów jest wybitną osadą fabryczną, jednak słabo 
zorganizowaną i dlatego klasa robotnicza nie odgry- 
wa tej roli, jaką winna odegrać. Klasa robotnicza przy 
świadomości i solidarności może śmiało pokusić się 
grzy powszechnych wyborach wyborach o zdobycie 
gminy i zaprowadzenia ładu, stworzenia ludzkiego ży- 
cia, obrony społeczeństwa przed malarycznymi wy- 
zjewami stawów i mokradeł okalających miasteczko. 
[nieres kapitalistów niszczy życie chodorowskich oby- 
sateli i ich dzieci, pachołkowie Kapitału, jak dr. 
Margulies, wódz nacjonalizmu żydowskiego, sędzia 
Jurkiewicz, wódz nacjonalizmu polskiego idą w ogo- 
nie i za morową zarazą w pas się kłaniając panom, 
mają odwagę mówić o patrjotyżmie, mówić o pra- 
cy społecznej!? Nie ustępują miejsca żydowskim i 
polskini nacjonalistom, rusińscy undowcy i „Selrob”. 
który pod płaszczykiem „rewolucji“ chodorowskiego 
autoramentu, okłamując robotników, na każdym kro- 
ku łamią solidarność i braterstwo robolnicze, swoją 
nienawiścią do „Polszczy", zdradzają interesa, byt 
klasy robotniczej. Dyrektor cukrowni Kr. sprytnie wy- 
zyskał taką solidarność i w cukrowni zajmuje ru- 
gińskich robotników, bð nie należą do organizacji 
i pracują za byle ochłap, nie wliczając, że zjadany 
kartofel, mabiał i jarzyna własnego gospodarstwa win- 
na być pokryta ceną ich zarobku! Coprawda wówczas 
dywidenda akcjonarjuszy byłaby mniejsza, tantjema 
dyrektora też by się skurczyła, ale czy ukraiński ro- 
botnik żyje dla dochodów kapitału — oto „Selrob” 


w swojej  głupocie politycznej i  pyskowaniu 
na „Polsczę nje myśli. Mamy nadzieję, że powstała 
socjalno - demokratyczna ukr. partja robolnicza, u- 


świadomi ukrajńskich robotników i cj z „sabotami” 
i ich adwokatami srogi rachunek załatwią. W likwi- 
dowaniu obecnych zdrajców klasy robotniczej P. P. S. 
dopomoże! 

Zgromadzenie rozpoczęło się wspaniałą mani- 
festacją na rzecz sprowadzonych zwłok J. Słowac- 
kiego — zebrani pochylili czoła i na znak hołdu 
zachowali parominutowe milczenie. Tow. Zakrzew- 
ski omówił lokalne szacheski nacjonalistów, zaczep- 
kom obecnych szowinistów na zgromadzeniu dał cięlą 
odprawę, wykazując obłudę żydowskich nacjonalistów 
svobec miejscowego rabina. którego sianOwisko uzna- 
ne zostało przez najwyższe czynniki państwowe — 
a za to właśnie, syoniści po zdobyciu kanału zmniej- 
szyli mu płacę! 


Nieudały wiec end 


W ubiegłą niedzielę klika endecka w Borysła- 
wiu, zwołuła do „Sokoła“ wiec w sprawie wyborów 
do rady gminnej. Wiec ten był dowodem słabości re- 
akcji w Bqąrysławiu, a równocześnie wykazał jak 
wielką popularnością cieszy się hasło PPS. bojko- 
tu wyborów kurjalnych. 

Jako referenci na powyższe zebranie przyjechali 
ze Lwowa pp.: Świrski i Sosnowski. Jak wkrótce oka- 
zało się przyjazd tych panów spalił na panewce. 

Na wiadomość bowiem. o mającym isię odbyć wie- 
cu przybyły olbrzymie tłumy robotników. 

Już przy wyborze prezydjum okazało się, że ca- 
ła prawje sala jest przeciw endecji, tak, że robotnicy 
wiec opanowali i wybrali do prezydjum tow. Buja- 
kowskiego, Inwuła i Radeckiego. 

Endecy poniósłszy sromotną klęskę, wynieśli się 
z sali, jak miepyszni. 

Następnie tow. Bujakowski w przeszło godzin- 


P. P. S., aby zrobić wyjątek dla Chodorowa i : wszyscy robotnicy 1 skoro „Selrob” i tym 


„DZIENNIK: LUDOWIY" 


Za rezolucją, za bojkotem kurjalnych wyborów 


razem nie zdradzi klasy robotniczej kurjalne wybo- 
ry poniosą klęskę, jak na Zniesieniu, w Stanisławo- 
wie it. d. 

=: 


Koiomyja. 


W niedzielę odbywoły się wybory z IV 
kurji b 
Na 15 tys. uprawionych do glosowania 
w czwarlej kurji, wzięło udział w wyborach 
około 7.500 ludzi a więc załedwie 50 proc. 
I ten procent głosujących tłumaczyć należy 
tem. że ludność Kołomyji. w przeważającej 
ilości żydowsko-ukraińska odaana była na lup 
bezwzględnej agilacji i demagocji. Na wspól- 
nej liście „sanatorówć znaleźli się Ukraiń- 
cy, sjoniści i Sanojca z Zw. Chlopskiego... 
O szacherkach wyborczych Świadczy najle- 
piej fakt, że kandydat czołowy listy. kahalno- 
endeckiej znalazł się ostateczhie na „zwy- 
cięskiej" liście naprawiaczy. 

Robotników próbował demoralizować ko- 
mitet „lewiev robotniczej” z p. Radowcem 
i Osłafijczukiem, ale bezskulecznie. „Bund“ 
który staną! również do walki o mandaty ku- 
rjalne, poniósł zupełną porażkę. Kom. miej- 
scowy PPS w Kołomyji w dniu wyborów 
rozpowszechnił energiczną odezwę za boj- 
kotem. 


Buczacz. 


Na 3.252 uprawnionych do głosowania, 
głosowalo zaledwie 975, a wiec 27 proc. Przy 
tej abstynencji wyborców zwyciężyła (!) li- 
sta endecko-kahalna. 

— r. s — 


Stryj. 


Woezorajsze wybory w Stryju z IV kurji 
wypadły "marnie, gdyż głosowało tylko 49 
proc. uprawnionych do głosowania. Zwycię- 
żył blok „naprawiaczy”, zlączonym z Ukraiń- 
cami i sjonislami. — Czołowiy ich kandydat 
uzyskał 2.839 głosów. 

Chadecy złączeni z endekami. z kahałem. 
agudą ilp. pozostali w mniejszości. 

Komuniści spodziewali się uzyskać około 
3.000 głosów. Lymczasen uzyskali tylko 920 
kartek. 

W kurji HI-ciej glosowalo okolo 50 prac. 
uprawnionych. Zwyciężył blok ten sam co 
w kurji IV-lej. Podobny wynik spodziewany, 
jesl również i w dzisiejszych wyborach do 
kurji Il-giej. i 


EE EP 


ecki w Borysławiu. 


nem przemówieniu wykazał, iż wybory kurjalne są 
policzkiem skierowanym przeciw klasie pracującej. 

Żaden szanujący się robotnik w wyborach tych nie 
może wziąć udziału. Wybory kurjalne bowiem są 
podeptanieinm praw robotniczych, są sprzeczne z kon- 
stytucją polską. Dlatego PPS. ogłosiła bojkot wybo- 
rów kurjalnych i domaga się nowej ordynacji do 
samorządów, opartej na 5- przymiotnikowem pra- 
wie głosowania. ~ 

Przemówienie mówcy zebrani przerywali hucz- 
nymi oklaskami. 

W myśl wywodów tow. Bujakowskiego p*zyję- 
to rezolucję, protestującą przeciw wyborom kurjal- 
nymi i wzywającą klasę robotniczą do zbojkotowania 
ich. 

Wiec zakończył się odśpiewaniem licznych pie- 
śni robotniczych. 
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Stan opieki w Polsce nad dziećmi nienormalnemi umysłowo. 


Opieka nad dziećmi nienormalnemi i uposie- 
dzonemi, umysłowo stanowi jedno z bardzo ważnych 
zagadnień społecznych. Dzieci takie, pozbawione od- 
powiedniego kierunku wychowawaza - leczniczego albo 
niezdolne są, po dojściu do lat dojrzałych, do samo- 
dzielnej pracy, lub też popełniają karygodne czyny. 
stając się przez nie niebezpiecznemj dla społeczeń- 
stwa. 

Pewnych danych statystycznych co do ilości tych 
dzieci w Polsce nie mamy, obljczają jednak ich ilość 
na 75.000 upośledzonych umysłowo. i 10.000 mo- 


ralnie zaniedbanych. Jeżeli dodamy do tego dzieci psy- 
chopatyczne t. j. skłonne do kłamslwa, do kradzieży, 
nadmiernie bojaźliwe, niespokojne, njezrównoważone 
duchowo, przeczulone, złośliwe, i okrutne i t d, 
których jest bardzo wiele i wreszcie dzieci chore u- 
mysłowo, idjotów i kretynów, to liczba ich zwiększy 
się w trójnasób. Jest lo gała wielka armja, utrzymanie 
której obciąża naród i państwo bardzo poważnie. 
Przecie ci upośledzeni i majbiedniejsj zyć muszą. Że 
życie ich jest bardzo, ciężkie, wje każdy, kto obser- 
wował po wsiach i miasteczkach, a niejednokrotnie 


ać. E 7 


i na ulicach Lwowa, tych nieszczęśliwych, Qbdartych, 
brudnych i głodnych, śmiejących się dziko, lub wy- 
krzykujących, a zawsze otoczonych gromadką doku- 
czających im dzieci. A jednak żyją nieraz do późnej 
starości. pozostając niejako na ulrzymaniu społe- 
czeństwa. Ni.kt/r_y wukonu 4 prosle ro :oty co zdarza się 
często na wsi, i żyją jak mogą, wyzyskiwani zwykle 
1 krzywdzeni przez pracodawców, którzy uważają 
się za dobroczyńców, zatrudniając u siebie „głupiego”. 
A cóż dopiero mówiće o psychopatach, popełnia- 
jących wcale często różne przestępstwa i sądownie 
za nie karanych, gdyż umysłowo chorymi” nie są 
1 za swoje czyny są Odpowiedzialni. Czyż nje cierpi 
przeznichcałe społeczeństwo? Czyż nie z podatków 
płaconych przez to społeczeństwo, utrzymywane są 
sądy, policja, więzienia? 

Orieka nad dziećmi nienormalnemi w Polsce 
znajduje się na bardzo niskim poziomie. Istnieją 
wprawdzie t. zw. szkoły pomocnicze dla dzieci mo- 
zalnie zaniedbanych, ale ilość ich jest znikoma. I tak 
w szkolach pomocniczych znajduje się zaledwie 26 
procent ogólnej liczby umysłowo upośledzonych, w 
zakładach dla moralnie zaniedbanych 10 procent 
jest to, jak powiadają „kropla w morzu“. Wpraw- 
dzje Rząd stara się otwierać coraz to nowe szkoły 
pomocnicze, w Warszawie założono Instytul dla pe- 
dagogiki leczniczej, ale bez pomocy całego społeczeń- 
stwa sprawa ta przez bardzo długi czas będzie jeszcze 
zaniedbana. jednak w dziedzinie szkół pomocniczych 
zawsze się choć cgfi - nie - coś robi, natomiast nie 
myśli się wcale o dzieciach psychopatycznych i u- 
mysłowo chorych. Dla psychopatów istnieją za gra- 
nicą odpowiednie zakłady wychowawczo - lecznicze, 
Wv których się takie dzjeci odpowjednio wychowuje, 
by w przyszłości mogły się stać pożytecznymi człon- 
kamj społeczeństwa. 

A dzieci chore umysłowo! Kto ich nie widział 
niema pojęcia jakim strasznym moralnym i materjal- 
nym ciężarem są one dla rodziny. Wymagają nieustan- 
nej opieki, zmuszają jednego ze starszych członków 
rodziny do stałego pozostawania w domu, odrywając 
go prawie zupełnie od zajęć, co w dzisiejszych cięż- 
kich czasach, a zwłaszcza u ludzi biednych stanowi nie- 
raz O losie całej rodziny. Umjeszczenie takjego dziec- 
ka w odpowiednim zakładzie jest u nas rzeczą nie- 
możliwą, gdyż istniejące zakłady dla uinysłowo cho- 


,qrych przyjmują dzieci od lat 14-tu. Zreszią zakładów” 


tych jest, zwłaszoza u nas w Małopolsce, zbyt mało 
i są One stale przepełnione. 

Widzimy więc, że opieka nad dzjećmi njenornial- 
nemi w Polsce jest w zupełnym zaniedbaniu. Nie mo- 
żemy jej złożyć wyłącznie na barki rządu, gdyż wobec 
szczucłości budżetu, nie wiele może on zrobić. Obo- 
wiązek ten spada zatem na całe społeczeństwo. Za 
granicą istnieją już od lat stowarzyszenia, opiekujące 
się takimi dziećmi. Tworzą się zakłady dla psycho- 
katów, dla upośledzonych umysłowo, poradnie pe- 
dagogiczno - lecznicze, oddziały obserwacyjne przy 
szpitalach i klinikach. Wyniki są wcale dobre, gdyż 
z pomiędzy dzieci mnysłowo upośledzonych około 
85 procent zdolnych jest, po wyjściu z zakładu do 
pracy zarobkowej. Opiekują się też dziećmi moralnie 
zaniedbanemi, dziećmi zmuszanemi przez rodziców 
i opiekunów da żebraniny, kradzieży i prostytucji. 
Dzieci takie, które po dojściu do lat, stanowią po- 
ważny kontyngent zbrodniarzy, pod wpływem wy- 
chowania zmieniają się i wyrastają na ludzi uczciwych. 

Rzucam tych kilka myśli w nadziei, że ludzje, 
którym dobro dzieci i zdrowie moralne społeczeń- 
stwa leży na sercu, pomyślą może o założeniu ta- 
kiego Stowarzyszenia i u mas i zaczną, oby jak naj- 
owocniej, pracować dla dobra tych najnieszczęśliw- 
szych i najbardziej upośledzonych. 

DR. W. SZAYNOKOWA. 

Lwów, dnia 20. czerwca 1927 r. 


Metody „naprawiaczy" 


W ub. niedzielę odbył się w Drohobyczu wiec 
związku Naprawy Rzeczypospolitej. Ku ogólnemu zdzi- 
wieniu jnteresowanych na afiszu, zwołującjm ien wiec 
znalazł się także podpis związku zawodowego kole- 
jarzy (ZZK.). 

Ctóż stwierdzić należy sianowczo, że podpis ten 
został umieszczony bezprawnie. Takie metody podru- 
wają w zupełności wiarę w uczciwość środków uży- 
wanych przez ludzi O dużych pretensjach. 

Na wiecu fym, niezbyt zreszlą udanym przema- 
wiał dr. Wojciechowski i dr. Hjrszberg. Stanowisko 
PPS. wobec dzisiejszej sytuacji politycznej zaakcen- 
towali silnie tow. Melnarowicz i tow. Koczoń. 
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Słowacki a lud. 


Uroczysty pogrzeb Jułjusza Słowackiego 
na Wawelu przemienia się we wspanialą ma- 
nifestację calego społeczeństwa polskiego. 
W tym ogólnym chórze uwielbienia dla Mi- 


strza nad mistrze słowa polskiego nie braknie | 


również polskiego ludu naszej dzielnicy, któ- 
ry w środę dnia 29 czerwca o godz. 3 po 
południu urządza w' salt „Teatru Nowości“ 
uroczyste przedstawienie ludowe, wykonane 
wyłącznie własnemi siłami. 

Przepiękny. ale wprosl finezyjnie arty: 
styczny język: utworów Słowackiego sprawia 
często nawet zawodowym artystom duże tru- 
dności. Związek Teatrów i Chórów Ludo- 
wiych we Lwowie. posiadający: 20 letnie do- 
świadczenie w pracy teatralnej wśród ludu. 
podjął próbę wystawienia niektórych ulwo- 
rów! Poety w wykonaniu swoich ludowych ze- 
społów! Leatralnych. i 

Wystawienie kilku odsłon ..Balladyny' i 
fragmentu „Złota Czaszka“. deklamacija trud- 
nych wyjątków z Beniowskiego“ — to po- 
mysł na wskróś or yginalny. i ciekawy, mimo 

— może — pewne braki w wykonaniu. Będzie 
zarazem serdecznym hołdem, złożonym: 
przez polski e wielkiemu poecie i demo- 
kracie, 

Miłą Apika będą również popisy! | 
orkiestr ludowych z Persenkówki, Pustomyt 
i Starego Siola. świadczące o muzykalnem! 
uzdolnieniu naszego ludu. o jego dążności 
do korzystania ze wszystkich zdobyczy kul- 
tury- w dziedzinie sztuki. 

Cała uroczystość jest obliczoną na umo- 
żliwienie najszerszym sferom naszego mia- 
sta. oddania należnego hołdu prochom Wie- 
szcza narodowego, Świadczą o tem ceny, bi- 
letów. od 20 gr. za miejsca siedzące co 3 zł. 

. Nie wątpimy, że z tej sposobności sko- 


„DZIENNIK CUDOWIY* 


rzyslają rzesze naszych robotników, zapel- 
niając salę „Teatru Nowości“, skąd ze sceny. 
przemówi do nich ustami ludu Wielki Poela 
i Wielki Syn narodu. 

Zwracamy się również do pracodawców 
z apelem. by, nie omieszkali zachęcić swoich 
pracowników do wzięcia udziału w tej uro- 
czystości. Sprzedażą biletów zajmuje 
Związek Teatrów i Chórów Lud. we Lwo- 
wie. ul. Mickiewicza 26. 
|] MM" a —m—>—"_ | 


Literatura, nauka, sztuka. 


SEPARTUAR TEATRU WIELKRIĘGO: 


Środa, O godz. 3. popol „Horsztyński", 
Środa, © godz. 7.50 wjecz. „Ksiądz Marek“. 
Czwartek, o godz. 7,350 wiecz. „Żydówka". 


Piątek, o godz. 7.30 w. „W rajskim ogrodzie". 
NEPERTUAR TEATRU „NOWOSCI“: 

Środa o godz. 5. pop. Przedstawienie ludowe. 

Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Adieu Mimi". 

W czwartek, 30. b. m. po raz ostatni w Teatrze 
Nowośc ukaże się wyboma komedja Coolus'a: 
„Ziółko“. 

' Piątek, o godz. 8. wiecz. występ warsz. teatru 
i »Qui — Pro —Quo". 
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REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 


„APOLLO“: Spisek przeciw cnocie. 

PALACE“: Karjera Panny Anety i Gwiazdą Ka- 
baretu. ; z | ! 

„KOPERNIK“: :Śmijertelna jazda ekspresu. Sio- 
strzenjec z Australji. 

„MERYSJENKA": Śmiertelna jazda ekspresu. — 
Siost-zeniec z Australji. 

„LEW: Dzwonnik z Notre Dame. 

„CHIMERA“: „Skandal przed ślubem". 
tura w dancjngu* i tygodnik Pathego. 


.. 
Sr aas 


„Awan- 


się | stać orsztyńskjeco. ieczorem po raz drugi 
ę|stać Horsztyńskiego. W p drug 


Nr. 148" 
„FATAMORGANA“: Indyjski grobowiec. 
„ROCOCO“: Bracia Szellenberg. 

= 

TEATR WIELKI. Dziś popołudniu o godz. ð. 
uroczyste przedstawienie dla młodzieży szkolnej. Dea 
ny będzie wspaniały dramat Słowackiego: „ Hdr- 
sztyński* z Romanem Żelazowskim, kreującym po: 
do 
głębi wzruszający poemat dramatyczny Jul. Słowac- 
kiego: „Ksiądz Marek“ z pp.: Barwińską dyr. Bar- 
wińskim, Guttnerem, Ratschką i reżyserem sztuki Stres 
chockim w rolach czołowych. Ceny miejsc wyjątkowe 
zniżomne, 

W Czwartek, 30. b. m. na ostalnje przedstawienie 
operowe w bjeżącym sezonie ukaże się opera Hales 
vy'ego: „Żydówka“ z pożegnalnym występem Mis 
chała Hołyńskiego i Włodzimierza Kaczmara. Ty- 
tułową partję Racheli odśpiewa p. Franciszka, Pla=* 
tówna. Przy pulpicie kapelmistrz Józef Lehrer. 

TEATR NOWOŚCI. Dziś artystyczna drużyna 0+ 
peretkowa żegna się z publicznością, przed wyje 
zdem ma miesięczny urlop, premierą Operetki, p. 
t: „Adieu Mimi“. W głównych rolach wystąpią pp.t 
Korabianka (rola tytułowa) Brzeska, Żelichowska, Kus 
ligowski, Sowiński, Szosłand, Kopczyński, Bojanow- 
sló i inni. T 
A PDZ 0" 
Z ruchu zawodowego. 


BACZNOŚĆ ROBOTNICY RUŚNIERSCY! Z mos 
wodu regulacji płac i pracy, omijać Lwów. 

BACZNOŚĆ ROBOTNICY KRAWIECCY! Z poż 
wodu braku pracy w naszym zawodzie omijajcie 
Lwów. 


Komunikaty. 


DODATKOWE LEKARSKIE BADANIĘ DZIĘCI, 
mających się udać na kolonję, odbędzie się w śro- 


dę w ambulatorjum Kasy chorych przy ul. Fredry 


l. 2 IL p. o godzinie 9.30 przed południem. 


i Za wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 


|» — 15, Nadesłane Z. —'40, w tekście Zł. —70 


OSZUKUJE posady wrźnego, inkasenta lub magazyniera, 
złożę kaucję 50—60 dolarów. Łaskawe zgłoszenia li- 
stowne do Admin. Dz. Lud. pod »50— 60 dol.< 


HEMOROIDY! 


Wyczerpującą broszurę Nr. 12 darmo wysyła 
Dr. Hugo Caro, S. m. b. H. Gdańsk, 


WNANTN r Zefirowe Z Zł. 6:50 
Popelinowe , 10:50 


Słowackiego, 8:50 


KOSZULE 


własnego wyrobu — jedynie w Magazynie 


È |. Trybunalska 1 
Steinbrucha U. Trybunalska 


POT i NIEMIŁĄ WON 
> -RAK NÓGIPACH 


USUWA ZNANYYNIEZASTAPIONY 
oo WIEKU 


NO -FARMACEGTYCZNA 
WOKOWALSKI: 


pisy na jednoroczny kurs handlowy | 
żeński -- MIECZYSŁAWA GHRISTOFA | 


prof. Państw. Szkoły handl. we Lwowie, Wałowa 25. $ 


od 27. czerwca do 2. lipca 1927. codziennie 
od 10-12 przedpoł i od 4—5 popoł. — Informacje w lo- 
kalu szkolnym. — Czesne Zł. 16. — Nauka poranna. 


— ra a. 


Eastęjca naczein. redakt. 


OGLOSZENIA 


Na 1-ej str. ZŁ —'80 Drobne ogł. za słowo Zl —'16. 
Komunikaty Zł. —'65. zamiejscowe o 2B'/, drożej. 


Za gotówkę! 


Na raty! 


Meble - dywany, otomany, kanapy i łóżka składane, 
- | wkłady, poduszki rosharowe, kapy, firanki, chodniki, 
kołdry, wózki dziecinne, leżaki itp. poleca 


E. Ko ren b | it, Lwów, Brajerowska 4, 


śierwowi. neurastemicy 


cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak energji, me- 
Jlaucholię, przesyt Życia, bezsenność, ból głowy, wrażli- 
wość nerwów, śledziennicę, nerwowe zaburzenia serca 
* żolądka, otrzymają bezpłatnie broszurę Dr. Weisego P} 


Słabość nerwów. Dr. Gebhard i Ska, Gdańsk 


Wyroby z marmuru i terasso 


galanteryjne 
317— 


budowlane, cmentarne, meblowe i 


wykonuje pracownia 


Kornela Żelaszkiewicza 


Lwów, ul. Ubo<z 3 (górny Łyczaków) 


TN, 


polecamy wspaniałe dzieło 


EMILA ZOLI 


GERMINAL | 


Cena 5 zł. 


Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach oraz w składzie główn. 


KSIĘGARNIA LUDOWA 
O zma — s] UL. SZAJNOCHY L. 2. 


Korzystaj z połączeń lotniczych 
Polskiej Linji Lotniczej 


„AEROLOT* S, A. 


Informacje : || Warszawa Nr. telef, 9—60 


Lwów Nr. telef. 2—19 » „ 19—88 
1 1 9—36 ” ” 8—50 
ch A 8—11 || Łódż n » 8—11 
mo m 6—10 » „w 26—15 
» o» 22—7Ď5 || Gdańsk » p 415—31 
Kraków  „ „ 82—22 || Wiedeń „o » 783—956 
1 s 25—45 " ` 485--60 


i rad. odpow. SRDNISŁAW SKALAR. — Druk. Lud. Sp. T. 


Wyd.. Lwów, ul. E. Sapiehy, 77. — Tel. 496. 


